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WalKi o Dubao i .Kowel
łT itf i ś  drir uf

Gdy po uzyskaniu 'wolności niektóre teatry 
wystawiły „Wesele*4 Wyspiańskiej® krytyka nie
mal lediiouiyślnie orzekła, a publiczność podzie
lała to zapatrywanie, że arcydzieło to aależy już 
na szczęście do naszej przesztosci, że powinno 
spocząć w skarbnicy naszego derobkn kultural
nego

Ale dziś zfcwrogo dźwięczy nam w ustach 
końcowy refren lego wielkiego dzieła. „Miałeś 
ch_Kiie złoty róg... został ci się jero sznur...1'

Jakże Esonuro, jak strasznie, jak beznadziej
nie brzmi to niestety na głębokiej , znajomości 
własnego r.aroda oparte twierdzenie, gdy pa
trzymy w krótką naszą przeszłość od zwalenia 
kamienia niewoli i porównamy ją z dniem 
dzLu-jszym. Dniem pełnym oda w, aniein grze
b a n i snów, duiiHi zupełnej dez aryentacyi, 
braku zdecydowanej woli, dniem małycn swa
tów.

Naokoło Polski dzieją się rzeczy wielkie, two
rzy się historya i grozi nam niebezpieczeństwo, 
ze odbędzie się wszystko bez naszego udziału, 
że inni na ziemiach polskicn i z nią sąsiadu
jących trwardą położą stopę i trzeba będzie 
długich lat walki, aby to brzemię odwalić.

Bo łudzą się ci z pośród klasy pracującej i 
ładu, 'którzy sądzą, że najazd wschodni niesie 
im wolność spałfcząą, poelibnie jak w błędzie 
są ci z burżusszyi, którzy wierzyli i wierzą, że 
opiekuńcze sitrzydła koalicyi czy Angin samej 
gwaraiicye wolność: nam niosą. Łudziliśmy się 
i łudzimy, jeżeli sądzimy, że obcy kimkolwiek 
oni są, myślą tylko o tem, żeby nam doirze 
bvła. Nie pamiętamy nigdy o tem, że słaby, w 
śvv ecie dyplomatycznym może być tylko przed
miotem hanulu, a nigdy szacunku, że w we 
wnętrznej sile państwa lezą jego uyplaaialycziie 
walory.

Nia znaczy to wcale, że w chwila.cn po 
myśluych w każdym cudzoz rmcu szukać ma- 
n«* tylko wroga, podobnie jak uie znaczy, aby 
w oiiresie niepowodzeń należało się płaszczyć, 
czego dziś jesteśmy świ»Jk imi

Dziś, g .y brzemienne w ezitjowe następstwa 
wypadki zawisły na horyzoncie polityki wscho
du Europy, a przedewszysikiem, gdy rozstrzy
gać się mają losy narodu i państwa czynniki 
polityczne polskie nie mogą wydobyć z siebie' 
niczego, aby na szalę wypadków rzucić cnoćby 
ostatnie, najbardziej w aókie atuty, aby fatalizmo
wi dziejów Idącemu przeciwko nam, bezwzględnie 
*ię przeciwstawić.

Mamy rząd ludzi małych, me wieiu dotąd 
wie kto w Warszawie dzierży władze rządową, 
Se_m zeszedł do reli kłócącego się mrowiska, 
który mimo i® dach nad głową mu płonię wy
trwale radzi nac, codziennymi swymi kłopotami. 

4 A ubiła w Warszawie zdziczała.' Tyłowy 
patryot^zm przybrał tem \ huroni i we histeryczne 
rozmiary, który wyładowuje się w obiciu prowa- 
dzorycn przez ulicę aresztantów, w obicia tu i 
ó,wdzie przydybamigo żyda, czemu sekunduje

X ® m w iiM  szta b a  0'rt$r®fkęg®-
Z dnia 19 Jipca,

Nin. | jtóhioc ' od Grodnie boisrzewk /  <Są?4c
do (ppanowai ia tego ; nńatstą fersoyłnió 
ściągają Siły i 1 pro\v&«i£ą atak- "vzdtuż linii ko- 
Ićjwwej. fcso zjajfdki przez nieą-rzyfacieia Łidy to
czy 5&ę waiSre na. linij Shrzyfeawjtac. f*;ddz i a ł y  
J e d n e j  z  p o z n a ń s k i c h ,  o t o a z o -
Tte n a  p ó ł n » e  o d  Lj d y  p r z e z  p r z e w a ż a ,  
f ą c e  p i ł y  p f z e c i w n i k * ,  w b r a w u r o w y m  
k o n t r a t a k u  t > r z e d a r ł ł y  s i ę  p r z e z  p i e r 
ś c i e ń  o t a c z a j ą c y c h  j e  w o j e k  i po ł ą -  
h.izyly (5 ię  z n a i s z y m i  © i d z i a ł n i u i  p r u  py  
S i dz k i e j

W (rejOińe Nowogródka oddziały nawę na roz
kaz justspujj, na zacnód, bez większego nacisku 
ze (strony raepyzy^ójela. Na wschód od BaranrP 

V5ą» f ■ &'C»ry ■ odp®#*? ańątoty aw ekh  ataki 
niejpirzyjieciê BbAs.

\V |£ ĵu wc..«rajczyin atakował rneprzyjacislf 
na >ohJteri»weHi ptSesiu pwjzycye naezr przy linii 
kolejowej Łuriśrjfcc-Sanny w rejonie Btrcyj 'Aliri5 
bor. jVv" lat&s&ch brały iiobkał pułki syh-akyjiskiê  
A t a k i  ,&rupy p o l e s k i e j  p r z y  w y b i t n e m  
w i s p ś ł d z l a ł a n i u  i o s Ki i ąę ć w p a n c e r -  
w i s z y s t k t e  t e  mtjikj j u d a r e ł n u i t y  D«’v- 
no spcSzicwanie oięóta1 yderzeni* nieprzyjaoje-u

nn fiaii rzeki Sty ra. rospoczę-i® «.ę tS-gń. b m.
Zaciekle 1 'taki :*ieprżyj®cieia ,m  Czartoryaia ; Ra- 
fałówkę odparij’ bohaterr?ii® oddziały 7-duej aV- 
vdzyi piechoty. Ró».vnoczs sote s i im® e¥ «ar o k- 
a t r a e y e  ma N o w o s i ó ł k i  i I ś o łt t i  z o s t a 
ł y  ( z l i k w i d o w a n e  p r z e z  n a s z e  o a d z i a -  
fy. W rejonie Dubnia i płynow a wa&. trwajs; d'a- 

jk , .  P o d n i e ś ć  n a ł ó ż  y n a d . z wy e z a j r . i ,  b a 
j o w ą  p r a c ę  13>-1ej d y w i z y i  ptenchoty,
| tóra 'w lO ćniaw ych w alkacł. \g tyka rejoaie aesia- 
ła ■hienrzyj acdeiowi b«r azc c i t iU i  straip ówtł- 
krotnię tvyp!erając go z Dubais, jnie bacząc na 
tv. (ze kii.iakromie 'byty aiiahowańs. ze v *  eed i 
stron jprz z  olidz.iały konitój annai {podjjaansgfi. 
W  Icalcj tej' bitwie pa, w y b i t n e  u z p a n  i e  z ar 
s ł u g u j e  a k c y  a b o j o w a  7 - m e j  ' y s & a d f y  
l o t n i e  i .  e j . |  m.  K c  ś c ę  u i s zki ,  „kióra be«.v. u- 
n»wyjni ̂ takaosS 'powietrznymi- szerzyi* pop -b  
i (zamieszanie w  szeregach nśepra-yia^dądh1. W  
rejonie W o lo c  yaŁ oddziały :ub«'» prjrcp.«we*.ziłsi» 

fwypad na Krestow©, skąd w/ywrl'*’ stMOk aa? 
działy 'pi o ^ z W e c i : ?» 7 ' c  u z  di ia  «**>- 
raj&zes© ( n l e p r z y f l b a l m r o w i  u d e ł ©  s i ę  z a .
W i S li U cj V ‘ tiĄ I .U iSi t Z li*  *Ń
t r z y k r o t n y m  1 ec ln a k że  k o n t r a H  ku m-  
h z y c h  o  d J.z i a  i ó w,  b o l s z e w i c y  amaife z s- 
n f  b y f i  wycx>4a ć  s i e  nn w s c h ó d .

Pierw; iy z«st«s®ea Saifca Silanu gen.
SiXdnS»Q, 5-na poor.

.In L  ?«»anl«a Fin^aA^^i £ A s s ją  z e r w a w ,
WARSJ.AWA, 19 lijfc* (t«l. wł.) Teczące ’ się I iy ą  a sowietami zostały zerwane.

W Dorpacie rokowania pokojowe między Finlan-
u — u u a —  i iii— i  — ijampiaBi— u m w M wn m. i mi t n i M
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zanewnienirm naia.stra Sapiehy wobec i prasy, Polski, dla załatwienia sprawy ■ Śląska Cw h.; ń- 
że Paderewski nie ma żsunei "»isyi w Sp? do. skiego. 
wiatiuję się, że otrzy aał on jedsak mandat za

pełna dumy „naroóo'VA“ piasa. A Hiektóre wła
dzy dostały szału, który się “-bjawł. w ireazto- 
wattiu ludzi niewinnych i wlecze do ebwzu in
ternowanych, bo niczego się im dowiesi, nie mo
że. Aresztowano „bandysłów* w takich roztwia- 
racb, że zwłaszcza na prowincyi jest niepewność 
życu całe,| ludności żydowskiej. Nie chcemy tu s- 
ceniać aolilyki żydów narodowych, Bo ' już nie- 
jv;d« ^krotnie wohee niej zdecydowane i jasne 
zajęliśmy stanowiska, ale w praworządnym pań
stwie życie i woinośc obywatelska tylk® w razie 
winy może być ograniczona.

Z Przemyśla nam donoszą, ze aresztowano 
cały Komitet P. P. S., bo tak się spodobało 
tamtejszym organom właazy, wszak tam mie
liśmy juz proces „bolszewicki*1, ‘ który rzucił 
ponure światło na stworzone tam stosunki.

Policyjnym • systemem chce się widocznie 
uczynić Polskę odporniejszą wobec grożących 
jei przeciwności. A nam się zdaje, że tak 
zię Polskę grzebie. •. i *

L u d /.ie  m a ii  o p a n o w a li  u  n a s  rz ą d y  i  m a 

łymi, niskim' rządzą się środt miii, gdy trz .ba 
ludzi wielkieh czyaaw, ludzi trlsBow, ktarzy- 
by świętej i wolności nie Krukali w pyle ulicz
nym, ale postawili ią na ! piedestale <z khWgo 
promieaiowałby jasność, aby w niej kąpały ssę 
w»clkie zastępy wszystkich polskie ziemie zam: e- 
szkująfcych ludów. i

Z pogorzeliska zaaje się wyrosła Polska' 
karłów, która marnuje wieicie i ofiarne czyny 
nielicznych jej ryeersy.

Po «łoświadczeniach Bana być dokesnany na
wrót do rzeczywistość,, aby arcydzieło wielkie
go poety nie staro się prawaą naszego życl ,. 
Aby skończył się taniec Choehoła.

, Wierzymy w niespożytą siłę mas ludowych 
i orte ująwszy losy ,państwa w swToje żelazne 
dłonie s zdołają je uratować od g orących mu 
klęsk.

Wypadki hie dań a  na siebie długo czekać, 
niemożna zwlekać, aby dopierc na zgiiszc^acn 
wojny budować Polskę ludową.
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?rz»&k n te twoi Krwią zapis 
W *ł"«S2ltolcl swą} czetworrcb tył® Kari, 
A w tobici dla mnie serc. się nie rcJi. 
Wstań! E~tL5 ojców swoich wurt!

L. PYDELNi—h czynr rosz da Świadectwo,
iż godniśmy miana synów i wnitKów tych 

co dia 0;czyzny Krew swą p f te lt t  iH.

O r o ń m y  O ^ k s a c y ^ n y !

' W  s z e r e g u  t y c h  c o  g r o ® *  s=s'v^'^>i n i o s ą  n a

Pożyczkę Obrony i O drodzenia P o lsk i!

Ifóś&y asa g ę s t w a  WhrsnwBżiego op’nia ptf- 
btoaia, ęocz itkowc petoa eituzyamau tńa Iłapo  
haona. później noaczapowana niediatrzyTnŁ-ń sin o  
hietnic, które często winna wiała cesarzowi Frarl- 
cj^ a których osi albo die czyii?; albo wykonywać 
rtfe jniał zamiaru. szemtrafits i fetwej odńawału się 
rewpŁczy, — wziął za pióro stany •■adykalny szer- 
habrz, JjajgłówrhiCjszy autor konstytucji irzccie'- 
go jMajr, zsa&omity rewolt wy jny mąż stanu Hugon 
Kołłątaj. Steraną w austriackiej kaźrń ręk? spi
sał “Uwagi nad toraźniejsziean położeniem tej czę
ści! (ziemi polskiej, którą od i*>łoju fyiżyckSegó zp- 
cręto ipwaić Księstwem Wprsza">skiem“. Dobrze 
jjost^siążeiczi tę tę w  .Jzisiejiszjsj odczytać dÓb‘>, Do
brze. ją przemyśleć. Czytając; zaprmniieć more- 
myt Ina chwilę, że istnieje Ktzk w  Fclsoe prasa; ett 
e> scką tfwanp. Nie może b /ć  większej goryczy, dh  
patryc1 nożnie (nastrojonego Umysłu, jak ociezyty- 
r^anjs (wstępnych artylżatóws tej prasy, której re- 
tEaktomw^. JjaK Rurboni. nlczeg > nje mogą się 
nauczy 41, i jnkzego nk  zapominają. Dziś jak wczo- 
rat (nfe ogflądhjąc się na nic, ani na rijebezpifec^r- 
Tfs«D grożące od rrchodniej ściany Raeezyposp: lL 
trf pni na ćLńHEy zbliżające się od zachbrf- 
naaj ściany szuka tylko przecjlwrts^ów; stawia 
ch pod pręgierz, denurx-juje ulicy ro^goryczontj 

i j^bstasyrowanej. Tadzio, ‘isimiast myśleć o  o- 
bs^»ie granic eackżcają pięści i wyprażaj a 
w  ‘nfcsonę tak zwanego wewnętrznej) frotte W y
rostki Uliczni “linczują", fali. mówi 'ta prasa, pro- 
wad. anych p/zez polieyę ‘iresztarifów. Linczują 
czy (chcą Dnczować — i Jpr?*ta ta. ramiest kjełzńać 
objawy ul zznych samosądów, które ćzić godzą 
vr konsunistAw  ,a jutro mogą 'wierzyć w  obco \cćrv 
oleoptÓT jświętef Trójcy, zaim«sf pozwolić działać 
B-̂ dksiŝ  ? (władzy wykor owczej w całej ich majes
tatu {s.rw&lże, — jątrzy (tyScaj i |p owołraje, odwra
cając rrkgdyby i5Wage mas szerokich od najważ
niejszych zagadnień chudli, od obrony grani^' 

Świeżo Właśnie prasa ta znalazła chwilę do 
pouczania (swoich o^tełnlttów, że różnice w  po
glądach, (rysującą się w  opinii drwi15, dzisiefazej, 
mają głębokie koraenle hist^yczim: oddawna bo
wiem nas: politycy lewicowi, rrdylcakś, eoeyafis- 
tyczni (związani z “ żydowską międzynarodówką" 
myślący “żydbwSkie.nl feategoiyemi myślenia" — 
tsazyii (się z pochyłości, na której stanjph; ku prze
paściom w yw iotu . Słowa fce zdhją się mówić wy
raźnie: 'Słyszysz uhoo! widzisz, gdzie wróg we- 
WRętewo ,̂ gdzie zdrj>jcia, co “plany wojny Ży- 
dcia .sprzedaje", co święfe imię Djczv*iy włą
czę |w .ywsztotaach? Słyszysz? Widzisz? Nie bę
dziesz jprzecae (milczała. Do czynu! Wystarczy zajść 
na byle który wiec, organizowany przez tych 
czy towwch endeków, a usłyszymy taki; słowa, od 
których (ścina saę krew w żyłach obywatela. Lu
dzie teo traówią o porządku o  ładzie, o  epojcfciści 
i iaaaficyi froniu wewnętrznego, szerzą na tycb 
wiecach pojęcie raajohydniejsaej ananiiii fron- 
(Ą« i (rokoszu wzywają do waśd, grożą, mówią 
o^-roootnerr*®, niemal mówią o taduchRozgory ■ 
czooy pr^jowodzenłem, thm  słucha, śłuchia i jak 
każdy tłom słowa przygcdnsicfa (CaaEnycb Dsnto-

Hi8 Di Bspcrasidum  2
(Wie traem si n a d z ie i? ]

nÓwn tKanraczcrwcnycn Mjrfiffo* m m s ty la
ko (wslwr-anaa czysni#

Dobrze na krótką chocśażhy dłWifę or 
derwać (się od b/ct, kultur ae^azlców, od -ej cr«mr 
nej, nsepouzj-t inej, zDioJr.iczej roboty i pćjRć 
BzWtócar mądrego Kołłątaja, który cieszył się; 
on twórca Konstytucji Trzeciego Maja, że Polska 
Księstwa Warszawskiego otrzymała wodteks cy
wilny Napoleona, dzieło nowoczesnej myśli pra
wniczej, Ebudowane na zasadach W o l n o ś c i  i 
R ó w n o ś c i ,  że nowe życie ODizfa się w  kr^u; 
który on przed laty piętnastu* raiować chciał w 
przedostatniej jyodzinia istmenia politycznego o- 
*statn'sn wysiłkiem mocnej dkm^ nie cofając się 
przed (apóną m.yśl« i przed 'i&dśym czyljem' Ma 
okładce tej książeczki Wypisywał Kołłątaj wy
razy: jn^l d e s p e r e r d u m .

Nie (traćmy na<fzie«!
Pracujmy, budUja,,y pr^m^my Weź hyytchinEe1- 

ma (patrzmy przed siebie w  nrzyszłeść: umac- 
naimy (w sobie ducha, gnornadarwy i organizujmy 
żywe srołoczn- *. sz«r< do ży ija . bu
dzące isśę klwsy snołeczeiLtwa. Prec^ ze starem 
widmem prssszłośf’!, która wrócić nie może: Ru
nęła 'F&atylła inoetą' i lifnołą ludu paryskiego obalo- 
pa» f  pr niopfć strz.^kia|na i ma jaj gruzach lud: ten 
pod iwoazą o w y c h  nrzewóTców yrną.
chy Dow go żjysb na nowych aas? !aoh woinośd 
i ró”TK>ści oparty. ' ,

Dzisiaj powie)e,zianóbj' w  pewala prasie, że

Kołłątaj był masonem, żydowinem albo agentem 
amwtsanow^jo (mocurstwia Byłby pewniw i obtą- 
kanjai pbr®« bircą. On przccae nie łnowlł njc o 
Lontiaszu, o złotej y/obtosa szłach-^k-ej ■ o  zbroa- 
riusyich nw inkach paryskich On był przecie Ja- 
kobb, przewócłca i pet^on jakobinów polskich. 
PnrekleństrT' jego fmtianlu! Po co myśl, co uzdr* - 
wj|t i no w*' rołsz^rzi widkiiokręg!  ̂ co ku nowym 
prayiadzi sziakem i nowe na szańce prowadzi 
hufce!1 Po co esyn, co mr/śł tą w nowe lepi Hanny; 
co rowu buduje mstytucye, co życiu odmienny da
je ia i  jEbacritótdr, co życie \aroou p,a spiżowych 
rpnijra pocktt' irach! Wysteiczy krzyk, przekku- 
i\twp* i bełkoi. Wystarczą wstążeczki i kokardki.

Lud tupomni się o krzywdę swoją. Lud za
pyta: tcóześdip że “złotym uezwnli rogiem", któ
ry jes w  ręce wasz* włożjd? Lud p-zestanie słu
chać (głupich! i nędznych podszeptów o “żydow- 
sJiich |rruęhzynarpaów’fe90,’';, o nienarodbwych spo
sobach myśienśa, o anonhnowem pstistwi/e i jego 
iurfSeltnikach f*- ■c>’®nsD-caayc:h.' Lud chce nowego 
życjUa i fslęs-* po tego żyda aW\bu.ty politycane. 
LLud cno® y/olauści na zewnątrz od wroga 1 no, 
wwi-natrz md' pcnU-ych sił, k^re, niby mhki- 
nov/t*' tofflcfe, międrynaTOdity resno n?2wa diWytr- 
ją {5?o ae wpz«ch stron, kładą na zśsaię i dławią, 
ijud (ehicfc róa/ności, to iest reiorm spoioczng eh. 
N*i; tej wodztenki, która sąca, - się z leniwce pły- 
rsy.^o je* iorka seimowego, ale whetkich 5 Ttóa- 
łych pomysłów społecznych, które życie nasze na 
nowych pprze^ muszą zasadach, jeżeli pra^niemw 
naprawdę lobwarownc nasze irtmenie polityczna 
od (wrdnodniej i zada^niej cschmy.

r  “RObOTNUI".

B e le z e m ic y  rjpaż,^ Mjąciit&iiffa W a rsza u  y
LONDYN. 15. lij*ca. (ąpóżniane). Keraisarz 

Kra sin no pra<vbyciu de Lcndynu oświadczył 
dziennikarz^Fi, że Hosya czyni x>oyda Georse‘a 
i keaKcyę odpjwiaazialnytni za ©fanzywę pol
ska. Ronya nie p—snęła wojny, ale wówczas 
Lieyd George ©świadczył, żo AngUa nie ma pra
wa mieszać się do spraw wewnętrznych Po'ski, 
gck zaś teraz Polska pobite, prosiła o pośredni
ctwo, Anglia uznała za stosowne to pośredni

ctwo przyjąć. Ale gdy niebezpieczeństwo minie, 
a Falska będzie się znowu spodziewała zwycię
stwa, to i  jpewno pod-jmie nową próbę. Dlate
go Krasin jest przekonany, że kwestyą polska 
nie będzie rozwią^aia przed zajęciem Warsza
wy. Rosya gotowa jest wa’czyć dalej, nawet 
gdyby koalicyi byt© obojętne, czy popierając 
Polskę, nie wtrąci Europy w nieszczęście

Święto armii opftotnie^ej.
WARSZAWA, 19 liąca (Pat.). Wczoraj odbyło 

się w Warszawie święto armii ochotniczej. Uro
czystość rozpoczęia się przedno.ndniem na pl. 
Sas&im, ktÓLy wypełniły formacre ochotnicze i 
tłumy publiczności. Mszę św. eeleorował biskup 
Dołowy ks. Gal) Równocześnie odbyła się msza 
połowa pod gołem niebem, którą oaprawił ks 
Jakimowski. Po skończonem nabożeństwie na 
stopniach kościoła pojawił się generał Haller, 
otoczony świtą, oraz ks biskup Gall. Dc liccnycn 
tłumów przai-uówili ks. Nowakowski i generał 
Haller, który następnie przyjął sz*andar o&aro- 
w my armii ochotniczej. Odbył* się defilada od
działów ochotniczych, a po defiladzie uformował 
się pochód po ulicach miasta. W  pochodzie u« 
czestiuc-yły lormacre ochotnie?® (skauci, hrr-

cerze, młodzież uniwersytetu i politechniki i star
sze oddziały ochotnicze, ochotniczy oddział ko
biet, weterani z 186? roku) oraz tłumy publicz
ności. Wiele domów było udekorowanych.

Dzień wczorajszy poświęcony był również 
propaganttzic pożyczl i odrodzenia.

— —
Hensg&ta 1 Czesi royrzueają za drzwu

PRAGA. 19 lipca (Pat.) ,Narc dni Listy" do
noszą, że przedwczoraj przybył ćo Pragi koz- 
doó, który chciał imieniem partyi Ślązkowców 
d< Htagać się od leądn czeskiego wytrwania na 
stanowisku niepodzielneżci Śląska cieszyńskiego 
i przyłąoioaia go cało go do państwa czeaaiego. 
„Nar. Listy* wyrażają żal, żo Koidoń nie został 
tak przyjęty jakby na to zasługiwał

Minister spraw wewnętrznycn Syehla odmó
wił przyjęci. Kożdcusa na ludyancj,'.
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ftkeya w erb u n k o w a  P. P. S .
Najdalej do czwartku wieczora irają być zło

żone ttisty .i-oruskrypcyjiie przeprowadzi rae w  or- 
ganizacyacri zawodowych.

W (czwartek o godz /-mej 'wieczór iłdbędżrt; 
się jposiedzenk p^azydyutn Rady Rchotn, wraz 
z  (.efera tam. i Towar zysizanfti prowadzącym; spi

sy Iw związkach zawodowych.
' --

Na okcyę werbticlmwfs złożyli w  naszej reda
kcji (to w,. K. 2. 80 1 J. S. 2C0 tmfe. i.

SMadki nc'eży jak najprędzej przeprowadzić 
we (wszystlcicb zi.^L-jzkach zawodowych.

fł^ z s c z p o s p a C ita f< P a d £ re «L -s l(b g o

z b wiadomości Brzeeiinlio bczdeczcństwu puństasm i porządkowi puulicz«TeniL
WARSZAWA, 19 lipca (Pat.). Wvdział prasowy kowtisaryalu rządu podaje do wihdomości 

rozporządzenie: Na zasadzie art. 2. usiawy z 26 lipca 1919 w przedmiocie zapewnienia bezpie
czeństwa państwa i utrzymania porządku publicznego w czasie- wojuy, czasopismo .Rzeczpospo
lita" za tendencyjne, niezgodne z prawdą wiadfmóśei dotyczące zarządzenia Naczelnego Dcwó- 
dztwa, w artykule „IJwagi“ na przeciąć tygodnia zostaje zawieszone. , i ' ,

WARSZAWA. 19 lipca. (Tel. wł.) Obok za 
w roszenia .Rzeczypospolitej” która tak szczerze 
się cieszyła z powodu naszego nawrotu na łono 
koalicji, skonfiskowano też „Journal de Polo- 
gne", organ francuski wydawany w Warsza

wie. Widocznie zachęceni przez „Rzeczpospolr 
tą' francuscy redaktorzy przyszli d«* przekona
nia, że przyszedł już na niefc czas, aby rządzić 
w Warszawie. W jakieże to potwornej nagości 
przypominają się karty dziejów upadku Polski.

S n s t j t M c y ®  l s i ą ż e w  p r a s y .
WARSZAWA. 19. lipca. (Tel. wł.) Na wczo* Iskowym. Postanowiono utworzyć instytucję mę* 

rajs»em posiedzenie Rady Obrony Pan strra | łów zaufania pism odpowiedzialnych wobec da- 
uchwalono projekt rozporządzenia, które m ówijnych władz wojskowych za przestrzeganie wy* 
o obowiązkach pism % zakresie jjalifyezno-woj- 1 danych. -nstrukcyi. . . .  ,
!JF3® 3 nr. 'wwu .! r» -  ■
-----  — ——  --------------------------------------- 1    w

#5 w w fjzfr!wfWiiś® w  P rze m yślu *
PRZEMYŚL, 19. lipca. (Tel. wł.) Dziś are-|czy otoczyła, policja i przeprowadziła rewizję 

siłowano tutaj cały komitet PPS. Dom Rofeotań- J —♦u*—■

ŚłowaczgzDa przeciwko tJzcefiero.
pRAGA. 19. lipca (Pat.) Dzienniki czeskie 

dowiadują się z poinformowanej strony sło
wackiej, że w najbiiszym czasie wybuchnie 
ciężkie przesilenie parlamentarne. Posfowic sło 
waccj powzięli decvzvę postawienm . rządo
wi terminu kilkutygodniowego dla udzielenia 
autonomii dla Słowaczyzny. O ile rząd praski

tego postulatu nie spełni, posłowie słowaccy 
po/ąmą się z Niemcami i Węgrami i ro spoczną 
opozycję wone rządu, który nie będzie rozpo
rządzał większeścia, w parlamencie.

H ofcowsm ia P udy i z  Ł a tw ą
WARSZAWA. 19. linca. (Tel. wł.) Do Rygi 

przybył delegat Resyi Joffe celem prowadzenia 
rokowań z Łotwą,

Fesr!efe;atow8 wydacie „Dziari 
:si&a Lftdowegtf',

Aby nie pozostawić naszych, czytelr.fkdw bez 
wiadomości postanowiliśmy przez cały czas, do
póki sytuacja militarna i polityczna się nie wy
jaśni, wydawać Dziennik w poniedziałek przed 
połudEiem, miino olbrzymich kosztów, jakie to 
za sobą pociąga. Wczorajsze wyuame poniedział
kowe rozeszło się w olbrzymim nakładzie, cały 
Lwóv>, tak jak codzieinit szukał w naszem 
piśmie inlormacyi.

Przy sposobności z prawdziwem zadowole
niem stwierdzamy, że w tych krytycznych. cza
sach spotkaliśmy się z pełnym zaufaniem st*ołe- 
czeistwa i klasy pracującej. Dziennik dziś nie
mal w każdem jest ręfza. t

1 nie zawiedziemy Szan. Czytelnicy Wr.szego 
zaufania, w tych truanych chw ilach wytrwamy 
wraz i  Wamt na posterunku.

i s s s a a s s a K E B s ^ s

POWOŁANIE ARTYSTÓW? I LITERATÓW.
- WARSZAWA, £9 lipuc (at.) Komisy? rr.ehi- 

Kawyjna jrwięzków artystycznych HteratikscK1 ±- t_i- 
ohcystycznych (wobec koniecamcśei wzięci-t ude^- 
l-u futystów w jkcyi obróny kraju, 'rzywu *m zy 
otkich yartystóvr i Kieratów będący en no wywcza
sach wio natyCiimhstowe^o powrotki i. stawieotć 
się w  biurze komisyi w  Warszawie 

' —*»*.—
, V tlARAIŃSięjt - CZEStylE NARADY.
PRACA. (19 lipci. (Pat.) Mieszkający tu od 

k?ffcu ćfni t. zw: z.acho into-ukraiński-etyi rządt. ‘Dr. 
P-etcssze «'icz ijsefbył w piątek daifezą konferertcyę 
z prezydentem rrrntyTów a dziś prz djpohTdnjen 
trieł (być u prezydenta Masaży na na audjency..

V f — --
iOhfłdrnl r o z b ió r  T u r c j i .

PARYŻ, 19 Pnca (Pat.). Haras. Od,. e ź. 
mocarstw sprzyia ieraonycb na zaslrzeża^a ia- 
reclue opatrzona jest długim wstępem, Odrzu 
ceno w nim domaganie się Turcyi traktowani;, 
jej mniej snrowo niż tureckich sprzymie-ztińeńw, 
na tęj zasadzce jakoby Turcya mniej zawiniła 
Spray mierzeni oświadczają, że Turcya roipcczałs 
wehaę nie zmuszona . -io tego wcale i przecięła 
kemunikacyę między Rosyą a Rumunią, co 
pr^iedłaży ło wsjnę najmniej o iw a lata i stało 
się pa woal jm olbrzym oh strat Obecnie przy
szła chwil?Ipołożsnia Pstateczn,Ł kresu nanowaina 
Tnrcyi nad-innymi narodami. Klauzule trakta
tu. dotyczącego Turcji, Smyrny, granic Syryi i 
nimpodległećci Ariuanii są w całości utrzymane.

AKTUR ĆtWIKOWm 61

POD ŁUNĄ
“ ■ Powieść z roku 1018. =

(Qąg dhfcsiy).
Napojone słodyczą oczy powlokły sie cięż- 

kten: spojrzenienri no mrocznei. gwiazdami okien 
złoconej przestrzeni.

— Wszędzie, wsządzie fak pełno, tak radoś
nie wyżywają życie... diaczegom ;'a tyka sam a!

Stało jej się smutno aż do łez, nic by nie 
wdychac tej nocy m iłości, oaezwaia się od ok
na i spuściła storę.

Ogarnęła ją ciemność. I w tej ciemności 
yiedzą: na łóżku, czuła, jak płomień opływa jej 
ooJicztd jak głow a ugina się pod przelewającą 
się w niej falą gorąca. Pełnymi dłońmi utyła 
wypryskujące z pod koszuli piersi, ntfiy nasyca
ją  ̂ ich potrzebę fizycznego ucisku Przełykała 
ślinę, by zwilżyć suche gardło.

Nagie wstała i odkręciła św iatło. Gwałtow
nymi ruchami zerwała spódnicę i koszulę i sta
nęła naga na "warr :. Zuahwałvm krokiem po

deszła do wielkiego lustra i drapieżnymi, 'błysz
czącymi oczymi wpatrzyła się w swe odbicie.

Drżenie przebiegło je, członki, z których — 
miała wrażenie — za ao tknięciem tryskałyby 
Iskry.

Uięta falę czarnych w łosów  w garść, ociera
jąc je o  piersi i ł®no

Ałiała twirz zmienioną, ©czy sekhste, wbite 
namiętnie w zjawę nagiego swego ciała w lustrze. 
Nie m ogła się oderwać od tego widoku, jakby 
k.i-n pragnęła ugasić war, rozpierający żyły, sm 
uconym krzykiem pragnienia rwący się przez 
gardło

Nareszcie przełamało się wszystko. Zwolna, 
jakby niosła bolesny ciężar swego ciała, pode
szła i zgasiła światło. Rzuciła się piersiami na 
puch pościeli z rozłożonymi rękami* i nogami 
i wtulając twarz w poduszki, wy buchnęła spaz
matycznym płaczem.

VI.
W zielonawym powńtrzu, przebijanym, smu

gami słonecznymi, hrzeK muszek, radujących się 
życiem bez treści... N? gęstwinie gałęzi, 'które 
splatają baldachim nad altanką, spoczywa upał 
czerwcowego nieba, przeciekając złotymi, bezsze • 
lestnymi kroplami na drewniany stół i odzież 
sadzących. >

Godzina mistycznej zadumy ; zaczarowała 
park cały w iażń nieruchomą, w rrajcudownięj 
szą Nzń pórsnu i półzj ia. Niema mc, tylko to 
trwanie bez pożądań, bez myśli, bet ce lu .. tylłeo 
te złota, błękitna i zielcne radość dosytu, która 
oddycha gorącą wonią traw i INN, wypcomieaia 
nia się zaewytem na etchym niebie.

Z uplołu spłynął drobny listek i . wpadł do 
lampki z rubinowym ołynem. BNecki maleńką 
szypwką wydobył go z wnętrza i zaczął ; przy-

j^-ądać się misternej sieci jeeo nerwów-. Nie 
w ia1 nic ważniejszego do roboty, zwłaszcza, 
że i Olchański siedział jakby wtopiony całym 
czuciem w muzykę sfer. ‘ *

Tak mu się przynajmniej zdaw ało; tymcza
sem Oldun&ki śiedzil bieganie rw rówktpo spę
kanej korze klonu. Było stałą jego przyjemno
ścią odrywać się od myślenia i skupiać fizyczny 
w ziek  czy słuch wyłącznie przedmiotowo na 
czymś błahym z poza niego, co dawało mu — 
jak mawiał — przedsmak nirwany.

Lecz Bykcki, zawsze nerwowy, a szczególnie 
dzisiaj me w « usposobieniu c do , kontemplacji, 
przerwał milczenie -

Bardzo tu miło i roetyczme.. ale ■ trochę 
nudno...' c?;y ci się nie zd^je?

Olchański zwróci1 ku niemu spokojne spoj
rzenie:

— A pocóż zostałeś ? Panny zapraszały na 
przechadzkę,: trzeba było iść. Up?rłeś się, że d o 
trzymasz mi towarzystwa; sam powiedziałeś, że 
urządzimy sobie pogawędkę jak w 1 Tusculum 
ciceronianskim.

— Tak... lecz chyba nie nazwiesz pogawędką 
tego obopólnego pogrążania się w martwocie. 
A jeżeli sąazisz, że ja  umiem rozmawiać zano- 
moi~ł astralnego przenikania się to się mvnsz 
Jestem zbyt gruboskórny

Nłe iy jestes tyłka rozdrażrlony.
— Wolę być po Iuozku rozdrażnionym, niż 

zapamiętywać s:ę w tępym filozoficznym spoko
ju, który graniczy z bermj^łnoś^ią.

(C. di. u:).
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> w i n y  z  a n i a *
LwSr 20  lipca.

REPERTUAR „CHOCHLIKA" w og iiek u  f f ty  ul. 
Teatyńskiej 1. 14. „Próba miłości", opeFetka. „Kiepto 
mania , kcmeJya, oraz so lo  nowych sił Początek o 
godz. 7'30 wieczorem

TEATR ART.-LIT. („ CA SINO DE PARIS") ul. Rej
tana ? — Premiera z nowym aktualnym progran.em 
oraz łarsą „Oj ł tan m ezanin!“ Seweryn Michałowski, 
Wand^czowa, Ochrymowici. i i. Bliższe szczeaóły w 
afiszach Początek b godz. 7 30 wiecz.

— — f
TEATR WODEWILOWY tgmach ul. Ossofiń- 

fekich 10). Codziennie przedfetawienie. Operetka, 
baki, (wodewil. Bilety wcześnie; w biurze ćtuecr 
ników Soko owBitlegio ul. fagidlońska 7.

— —
P. CENERALNY KONSUL Dr. MARYAN LIN

DE płożył na moje r*ce na ceł Armii Ochotniczej 
kwotę il0.000 *M3ł poi. Za ten Hojny dar składam 
Jtoiieniem [A. mii Ochotn-czej najserdecznjejsze po 
dłzięko<wai_" u— L^eSfflflpSttlms gen. por. m.

DO OFIARNYCH MIESZKAŃCÓW. Zoc*a»i- 
zerwał (Się komitet wojskowo piz«nvs'tor ry^ byi 
zbió^ą t’ob:nc worną, rozpisany na tydzień wy- 
’|ftat&ae (mieszkańcy mieś ta Lwowa .cspomogii o- 
dwtMttsse Baciągi. Dary przyjmuje 'Biuro Geno 
tniczcgo 'Komitetu wt^kowo^rasmysłoweęo w 
gfntacł j  łzby handlów ej i przemysłowej „ Akaaó- 

•mićk i {17. III. p. Potrzebne są: meiifj^Sd z przy
kry wk lub bez, zeyzoryfct.; rzew n ie; szafce!; ba
gnety, (plecaki; chlebaki; Paszki po owe; sprzą
czki,g nuiid; haftki; części tdefonSc^fc i telegra
ficzne, (części karabinowe; łuski orauz naboje.

D. O. G. KOMUNIKUJE: Służba sanitarna 
M O. A. O. potrzebuje niezwłocznie środków 
transnortowych, a to automobili osoDOwych i 

: nadających się do przewozu rannych wozów 
i zwyczajnych bez lub z zaprzęg:"! kilka bry
czek na rero-ach.

Wobec tego przyjmuje się na czas potrzeby 
konie, wozy, eweut z właścicielami lub woźni
cami do służby. Wszystkie te przedmioty ulegną 
urzędowej ocenie i w razie zniszczeria huśtanie 
właścicielom pełne odszkodowanie wypłacone.

Zgłoszenia wraz z zaprzęgami w koszar*eh 
Jabł mcwskich Ob. V.

WSTRZYMANIE RUCHU KOI EJOWEGO 
NA WSHOD. „Rozporządzenie z dniem 22. li- 
„ca br.“ zostaje wstrzymany ruch n?. liniach 
kolejowych na Wschód od Lwowa aż doodwo 
łunża.

WYDZIAŁ TOW. BYŁYCH LEGIONISTÓW 
!z (F. 1914—18, Grupa Lwów; wzywa wszystkich 
legSssntetóW łrobec powagi chwli tak ria zewnątrz 
j&fcf f wefwnątrs: Ptó.drva — do stania sPnb przy 
NaczełnStai Państwa i v opierania 'Go w J za- 
uarsisch wszeLumi rozporządzanymi tTwOBianS

PAŃSTWOWY, KOMITET POMOCY DZIE- 
GIO®4 p fr .y m a l za  pośredroctwem Amerykańskłe- 
?o Wydtiału Ratuntoowegó 25,000.000 papiero
sów joag&atekich bez tmaisztuków “Goid Flafce“ .

Pani- tom y p c  o b a n d e . r o będą, jak db- 
tv  i, /roś *.rzedawan© mstytuwyotn] i kooperatywom 
dla (czto drów.

Zwortrrcbowanib Bkłerow^yW- nafeży do Wy- 
&aabx D ochodów Niestałych P. K. P. D., Jasna 1Ę

Sprzedaż Iwiętezej ilości papierosów uzale- 
Żrrionta Jest odi nabycia za oewną sumę Pożyczki 
^Mrodzenia. v

OCHOTNiCZ\ SłUŻBft WETERYNARYJNA. 
Grgpniruje pię och otn icza  służba weterynaryjna. 
Cchotiicy, ffekar ł̂s i isłuchacae tnK}'. wef. zgfasra- 
ją fSfę wprost do wŁ wet. M. S. Vj. lub pracz inne 
•wladbe wojsko? ». Leb^we *vet. oafeotn*cy K*orzv 
smużyli fw W. P. tub obcem, o trzy .na ja odpowiedni
btouien of. w e o i nattycbimiaslD\7y przydział
a (tiórzv nie służy ii dotąd woiskowo są przydzie
leni fta tr ytygodniowe wyszkosonie wojskowe w  
R«j. fiznit kord Nr. 1„ pooże~n. o frzy łm fą  urzydział 
■wTąpko ŷ. Kon. Kwadf. Sok. Wetj. oenacaa 'ifla 
nioh potor? i praw* skpnla mice*^S-s@». Słu- 
chsoise |mew. wet. ochotnicy ••zostar ą praadzieTjni 
dc. k»ysAoten*o wojskowego i fachowego przv 
Sjjrft. koni NT. 11, a po 4 tygod^ach otrzymają 
pi~r<*dz;ał :ph>eh. I—III. r, jak^ eanita^yusze wet. 
kanrale, Fiłuduacse otrzymają przydział z póbora- 
fnfEi jp.«mru pocŁaorązyoo. ue*farze w et oebo*1

tnicy (mogą oddać instrumenty chirurgiczne skar
bowi Państwa wedie oceny Komisyi, lub oddane 
czasowo, fdoi użytku, przy dełiiiobilizacyi zostaną 
^wrócone iw stance, w  jakim były w chwili zło- 
zżoma.

OFIARNOŚĆ KOLEJARZY. Na cele plebiscy- 
t®we otrzymał Koindet Ourony Krrsów Za
chodnich cd Kenuitetu Plebiscytowego Kolejow- 
ców okręgu lwowskiego 606.288 Mp. 37 ten. na 
cele akcyi plebiscjtowej w Cieszynie.

Gdyby plebiscyt w Cieszyńskiem nie odbył 
się, przeznacz®*}’ zesłanie prawdopodobnie fun
dusz ten na fuadacyę oświatową dla W. Ks. 
Cieszyńskiege. Cz»ść Kolejarzom za taki piękny 
przykład etiarneści!.

SPRZEDAŻ MATERYA ŁÓW TYTONIOWYCH 
w miesiącu lipca wyjątkowo dla urzędów, insty- 
tucyi i t. d, na przekuty nie nastąpi.

Właściciele trafik pofe:*rający materyał tyto
niowy w skfadewni^ch 1 i II mają natychmiast 
zgłosić się z książkami pobarowemi po odbiór 
matury kłów tyteniowych w tychże składownacb  
i trafiki etwerzyć.

Wniociens zgłeszema o przyuział maieryałów 
tytoniowych ważne są na miesiąc sierpień 192&.

EMIGRACYA ROBOTNIKÓW DO FRANCYI. 
Bawi we Lwowie misya francuska do wysyłania 
robotników do Franoyi, która na zasadzie umo
wy międay Ruecspospelitą Polską a Rzeczpo- 
litą Fraaeual ą z dnia 3 września 1919 przyjmuje 
ogłoszenia bezrobotnych w Miejskim Urzędzie 
Pracy ul. Rutowskiego 11.

Rezultaty tej m isji w Królestwie i w Poznań- 
skiem gslzie dzieła ona już ort kilku miesięcy, są 
nadzwyczaj zad twalaikjace dla obu stron.

DZIŚ MNłEJ CHLEBA. Miejski zakład apro- 
wizacyjny podaje d® powszechnej wiadomości, 
żt wskuteŁ ndenadejścia transportu drożdże nie 
można było dziś wypiec dostatecznej ilości cble« 
ba. Natomiast jutro ’i we czwartek zaległa ilość 
ehleba będzie doręczona publiczności.

RACYE CHLEBA PO ZBIORACH. Państwowa 
Rada aprowizacy^a w Warszawie ostatnio u- 
chwaliła do 15 sierpnia ustanowić dzienną nor
mą chieba as 130 g r , od 15 sierpnia do 15 
Września 25C «r.

Po 15 września norrua chlebu będzie ustalo
na stosownie d» wyniku zbiorów. Co do ceny 
uckwalono w»*<»seh przedstawiciela b. naboru 
pruskiego 500 Mp za 100 kg Wniosek law. Ar- 
ciszawskLso 250 Mp za 100 kg. nic znrlazł 
większesei.

ODZIEŻ ZA ZBOŻE. Zjedne**zeuie producen
tów rolnyob w Poznaniu otrzymało pozwolenie 
na wywóz 100.000 cetnarów żyta do Nnmiec 
Jla wymiany na odz:eż i obuwie dla robotni
ków reluycn pracujących u człenków zjeano- 
czenia.

Każdy robotnik, by krrzysfać t  zamiany, 
musi odstąpić ze swej ordynaryi miej wieoej 1 
korzec żyta. Sprawa ta znajauje się w stadyu r 
pertraktacji z ^rortaceaŁair i niemieckimi.

: Z LEY AHDÓWKI. Na dniu 18 lipca 1920 r. 
odbył się w lcwanaówce wiec narodowy polski 
ze współudziałem kilkuset obywateli, na którym 
uchwalono jednomyślnie następujące rezolueye:

Polary zebrani na wiecu w Lcwandówce dnia 
18 lipca b r. uchwalają:

1. Poprzeć łndawą akcyę wojst ometuiczycfc 
ze wszystkich sił i wzywają zdolnych do broni 
do masowego wstępowania do szeregów — in
nych zaś do służby ochronnej i pom ocniczej.

2. Poprzeć czył.nie pożyezkę obrony paurtwa.
3. Z oourzeniem odpieraj? wszelkie zamachy 

na. datsdzicznie przynależne do Polski ziemie 
cierwoaoruskie i litewskie wraz ze Lwowem i 
Wilnem i wzywają sejm i rząd d® użycia wsiil- 
kieb środków cel tul obrony. (Ze swej strony 
oświadczają, że są getewi z bronią w ręku o- 
deprzeć wszelkie zamachy na zitnra uołuduiowo- 
wschodaie Rrzeczypospolitej). e -f

4. Celem skuteczniejszej obrony granic pań- 
stw« żądamy B”zeprow,“,daf aia powaaroiiuego po
boru de wojska.

5. Wzywamy posłow ladowyob, by stanęli 
solidarrie do pracy nświadarairgąaej lud p- Iski 
na całym obszarze Rrzeczu. o jego obowiązkach 
względem państwa w obecnej ciężkiej chwili.

Zebrani w głębi duszy odczuwają potrzebę 
pokoju, który jednak może zawrzeć tyłko odpo
wiedzialny rząd' ludowo-robotnicz}.

i DWORSKOŚĆ MSO-wców. Nazwa obywatela 
mośmby Sądzić, że jest synonimoni człowiełia 
^■ównoważoucgo, /laktowuegt) no i rczsądi.ego. 
Nasi to/łonfeowia straży obywa,teisiaej nie wszy- 
Ecw (śą tąfeieftfi iakby sądzić należało. W ub. rS> 
tiizTcię Ipo ósuntj wpadło dwóch MSO-wców tfó re- 
staurajyi (Z. przj ul. Zisnoirc wJdaa i ostatoi^jni sło
wami (zbesztali właścicieia lokalu, zupełnie bez 
podstawrrie, wywołując zbiegowisko na ulicy.Nau- 
bkgły żiołr ierz po“icyiny dopiero zmitygowai tycu 
panów bcząc ich postępowania prawnego i ta- 
ktownepo. Jeden z napastników miał być rzekomo 
adwokat j— vr cc "jedrak nie wierzymv.

TRAGEDYA MIŃSKA. Osoby, klóre przyby
ły z Mińska do Warszawy epcwiadają, że 
m'asto pianie bez ustanku. Spaliły się wszys.kie 
kościoły. Rampy z nagromadzone, ii towarami 
z rozkazu dowództwa oolano naftą i podpalono.

Dnia 10 b. m. odszedł ostatni pociąg ewa
kuacyjny towarowy, który wykolejił się nieda
leko od Mińska. Zabitych , zostało kilkanaście 
•osób rarnyrh lżej lub ciężej kilkadziesiąt.

TŁÓMACZ KOALICYJNY W BYTOMIU 
SZPIEGIEM. Z okanyi święta francuskiego przy
była do kentrolora koalicyjnego w Bytomiu 
Blaacharóa deputacya Polek celem złożenia ży
czeń. 1'Jómacz oświadczył deputacyi, że B. nie 
życzy safeie jej przyjęcia, przyczem zabrał się 
do od fotografowania członków ciepafcacyi celem 
późniejszych represji. W międzyczasie nadszedł 
B. a poinlermowaay o roli tłumacza poiecił go 
aresztować, bo nabrał przekonania, z przedło
żonych mu dowodów, że jest on szpiegiem nie
mieckim.

REWOLUCYA ,W CHINACH. Osfc?*me wiado- 
tnnśc: żk>ctod?:ą z Chin, że na północny zachódi 
od1 Pekinu wyouchly wieStio rozruchy a (x>-vvstan- 
cy /nas rerują ra utolioę. Przyczyną rezmehó* :sa  
ją fbyć żabie*- Tiian-Clu-j aisa, był. gub/.mp, tor a 
Mandżuiyi, fitóry Vążv do osiągnjlętir. wiadz*r 
Chinenu.

SAMOBOJSTWC KSIĘCIA JOACHIMA. Naj
młodszy sya feyłega cesarza niemieckiego Joa 
chim pruski pozbawił się on eg daj życia wystrza
łem z rewolweru skierowarym w skroń. Powo 
der-' samobójstwa miała być choroba nerwowa.

BUNT W INDYACR. Nauaszły z Londynu 
wiadomości, ż« w dwóch miejscowościach w In- 
dyach nacyonaliści zbuntowali się przeciw wła« 
d*y angieiskiej i wymordowali d&szczęlaie sto
jące taas gareiz my.

PASKA PSTYłO (NA PROWINCYI. W Radomy
ślu h »  Scuean zakupil magistrat wajjun zbc ra 
w Poanańsfa'in które miano rozdzielić mundzy lu- 
ćUiot " toc 40C mł.. za 100 kg. Jeótoafeor.cż dwaj pa- 
lax>» b«byli je i grvz>adia3 od 1.300 cfo 1.600 mk. 
2JE* WO kjf. zarabtoitjc na czysto Wiissado 1C0.003 mk 
Jot (donos tą skamUaiiczna tą sprawą zajęte się 
protoHratorva okarou.

ŹAWÓD MIŁOSNY, Marya Biłyniówna, li
cząca lat 26, miała narzeczonego pewnego po- 
doficera we Lw«w'e. Wczoraj przybywszy do 
niego z prowincyi zastała go w czułej rozmo 
wie z ianą panienką Nie mogąc przezyć tej 
niewernośei kupiła w niewiadomym miejscu za 
30 marek ,»dyny i trzy Dastylki subiimatu, i 
pO zwiięszaniu tego zażyła w zamiarze samo
bójczy j», Pogotowie ratunkowe po przepłukaniu 
żołądka odwiozło ją do szpitala.

ARESZTOWANIA. P. Ewelina , Dalecka i , 
Wanda Pawłowska, ewakuowani, złożyli swe 
meble i rzeczy tymczasowo w jednym posoinu 
w Bursie Grunwaldzkiej przy ul Królewskiej 1.,
3. Jazei Dziedzic i Leopold Pyzko wyt:ychem 
dobrali się do drzwi lej ubikacji i przei. kilka 
dui kradli różne rzeczy razem wartości okoIo 
35 1)0 i marek. Wczoraj przytrzymano L. Pyzkai 
w chwili gdy wynosił tłumok skradzionych 
rzeczy i tym sposobem kradzież ta  wyszłi na 
jaw. Obu złodziei aresztowano.

Abraham Lcib Barb id, handlarz uriłował w 
Banku pragsis'ji wymieniać fałszywe 100 — 
koronowki czjskie. Znaleziono przy nim 5 sztu.t 
faifcyfiirtttów które wraz z nim zdououowa no iia 
policji.

 --
ROBL-TlćTC/ CYWILNI WARSZTATÓW SA-

PjIDCHODOWYCH |Nr. 6 craz filialnego składi 
aaimodiodów’ Nr 6 , złożyli na oeje Matop. Oddz 
Arya,. DeLotn. 18.324 mp^

♦
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OGRANICZENIE RUCHU KOLEJ. Ws",;t i-.r.,z 
porządź- nie -władz w jjskowych został zaslanbwio- 
ny fuch pociągów osobowych dla osób cywilnych' 
z (Zachodu na Wschód uo miejscowości leżących 
poza Unią Kołomyja, Stanisławów; Halicz Clio- 
dorów, [Lwów; Rawa Ruska; Bełzccj; Rejowiec,; 
Chata, (Brześć Ltewski; czeremcha; Białystok 
Grajewo.

W .wypadkach' godnyd" uwzględnieńia mogą 
P 0 - Geny wydawać poszczę lóSnysn osobom kró
tko terminowe razwołenia na przekraczanie wsSpo- 
mniarisj jinii. Na terenie D. O. Len. Lwów zezwo
lenie liyjsic odciekać będzie D. O. Gen. Wydział II. 
ul. Wałowa 16. oraz Ekspozytury Wydz. H. Rawa 
(Ruska, Rrzemyśl; Drohobycz; Skale; Stanislaytów 
'i yd)ło;ny,a na Asa cizie przepustek wysiai .Sonia 
przez bładze admmi&traćyjnfe t. j. we T/wcwiel 
nrzez łDyrekcye PoHcyi a na arowHncyi przez Sta
rostwa.

Rwzporządz-yhie Ho nie "dotyczy osób przesie
dlających pię ze wschodu za ziachód.

iZ r. Szef Sztabu: Thuti-in.  ofe. Szt. G. m,- P'

WIĘKSZEJ JLGSCI INŻYNIERÓW, TECHNI
KÓW, (DOZORCOW BUDOWLANYCH do robót 
Wit /f  ifcaey jłnvch nc wyjazd potrzebuje pilnie' 
Dow. okr. gen. WsartBiki płac jak dia VI XI. 

/kahsgoryi jpłac Urzędników cywilnfrch. Bliższe 
szczegóły przy zgloszenHi się Zgłaszać natęży 
się Jak ca^rydriej u Szefa mfeynieryi D. O. Gen, 
fnlac Bernaih-ński scbodv Nr. 8).

Jk& ęsje.
]a li  k o a i i c y a  pcdzieH i Ś lą s k  C ie sz .
MORAWSKA OSTRAWA. 19 hper (Pat.) 

„Morawsko Sleski Dennik* donosi z rzekomo 
dobrze poinformowanego żrWła praski sg®, że 
konfereneya ambasadorów przy rozstrzygnięciu 
kwestyi podziału Śląska c eszyóskieg® będzie 
się kt«ruw»ła obecnie zupełnie ianeiai limami 
v,ytycznenai aniżeli dotąd Konfereneya uwzglę
dni® w pierwszym rzędzie Kwest.ye gespotla-czo 
a mianowicie podział bogactw węgifcwrch a 
dopiero potem uwzględnione będą kwesiye te- 
ryteryalne.

Dziennik ten p:sze, że wiałaby nowa lisia  
g „niczi.a biedź o t  pómecno-zeekodaiegw cyplu 
Śląska cieszyńskiego a więc: od P-eguniiaa na 
połudaiawy wschód. ku Wiśle. Według tej k«h- 
cepcyi należałoby oczekiwać że Cz..cnoj* przy
padnie Bogumm, Orłowa i Karwina. „W kwe
sty! tei“ jednakże dotąd nie zapadło żadne de
finitywne rozstrzygnięcie.

- J r
Wyniki konferencji ot Sps.

LYON, 19 lipca (Pat). Milierand przybył ze 
bpa do Paryża w Sobotę wieczurera. Wobec 
przedstawicieli prasy oświadczył Millerami że 
współpraca sprzymierzonyćb była sardeczna i że 
Niemcy, ktuny usiłowa i  się sprzeciwiać stawie 
nym iiu warunkom znaleźli się ^ofoec jednoli- 
i ego frontu. Co się tyczy prac komf-sreucyi, to 
traktat pokojowy przybył w końcu w fazę rea 
dizucyi tak, ż< Niemcy wiedzą, c» ieti czeka, 
gdyby nie wykonali tego, na co się zfodzili.

Cc- się tyczy kweśtyi węglowej to sprzymie
rzeni posiadają kontrakt podpisany przez Niem
cy a specjalna komiJTa węglowa w Berlinie 
będzie czuwała nad wykonaniem klauzul doty 
czących sprawy węglowej. Gdyby Niemcy d® 
f> Tfiiesięcv nie dostarczyli 6  milionów ton węgla, 
sprzymierzeni zajmą zagłębie Bairy. To samo 
s,ę sianie, jeżeli N.eracy nie zastosują się pun
ktualnie do zobowiązań w kwesty i ioz»r« je™a. 
Co do sprawy odszkodowań oświadczył Miile- 
rand, że międzynarodowa konfereneya finanso
wa, która h, ,ała się odbyć 23 lipca, mc cdbę- 
da.ię się w oznaczonym terminie, lecz będzie 
odroczona-

KOZACY PONSCY I KUBAŃSCY FBZEOYTtO
f SOWIETOM

UZTOKMOLM (Mi > »  (Dat) tfawbł DaJernw- 
kr pocłają wir dr toóć k Helsingforsu o powstar
ria koszałków * itóSfh i Kubańskich przeciw so
wie to r . "'ińftsuA cżyjs -.was ewakuowała miasiE 
Rosto. j fi rI iagassow. ,

Odezwa prezydenta ministrów stwierdza w 
sposób stanowczy, że demesienia pism zagra
nicznych z dniu 13 b®. o warunkach imejsau 
odnośnie . do Gplicyi wschodniej są fałszywe. 
Prezytent ministrów przed swoizi wy jatę era 
ze Sps w dniu 11 bm. otrzysEał zupośaie wy
raźnie zspewnien.ia, że
lin ia  r s z e jm u  w 'S k licsi tcE^fieiJiSsj feędsie rów - 
n łzuupz*ii> z  \<rtĄ  f m f i  ra s ja h  p o lsk i J i  v? d n iu , 

w k tó ry m  r e ż e jtn  s u c la s iic  j a i H s a h g .  
Ponieważ detycfeczas trzymamy linię Złsrucz, 
ponieważ tę liaif mamy nadzieję oteroaic, prze
to rząd iiczy na to, ie  będzie mógł utrzymać 
całą Galicję wschednią przez ezas rezejaau, a 
c® za tein iazie i wywalczyć ją w rokowani-aeń 
pokajawyuh

Uspokajająca ta witść stwierdza zatem, że 
.aformacye podane przez „Teiaps*' z dn. 13 
baa., a umieszczone w sposób jakoby upoważ
niający,

n ie  e d p c w tesJg ją  p ra w d z ie . 
Informacje te odaeśnie de Galicji wschodniej 
brzmią :

§ 3. Polska będzie ransiała wycofać swoje 
wojska na linie Gr®dne-Brześć Litewski
i na punkt pałsż* ij, o 53 kim. n a  poiudnioa?^

zaeb ci o i  ijwwra.
5 4. Wojska sowietów będą mogty posunąć 

się aż do linii p^łeżontj o 5® kim. od tej, któ
ra będzie zajęta przez armię pelską.

Odpowiednio do tego komunikatu „Excelsior“ 
podaje już mapę przyszłej granicy rozejmowsj. 
Mapa

pozostania Lwów poaa granicą pofską 
która idzie gdzieś na Drohobycz, ale jeszcze w

w pasie neutralnym. Znaczy to więc w każ
dym razie, że nawet według wersy i paryskich 
dzienników
Lwów w rasię rozćitru nis był&y zajęty pr-iez 

bttlszercikócu,
choć już nie byłby chroniony przez wojska 
polskie. Czy w pasie neutralnym utrzymywa
łyby porządek jakiekolwiek cudzoziemskie woj
ska, czy też tylko miejscowa miiicya obywa
telska, nic o tem nie wiadomo.

Z inhmnaeyaMi „Tem?s’r “ poniekąd zga
dzają się iafoiruscye, które 13 bm. egłosił dzien
nik belgijski „La NatiouT

'^rarunk: co do Galicyi wschadniej podane 
tam zast ly w iorm.e odmiennej: zamiast o
Lwowie jeet mowa o Przemyślu. Widocznie jest 
przytem pomyłka („eouest“ zam^st „est"), za
pewne usiało teyć : „e 50 kim. na paludŁiaowy
wschód od  Przemyśla', csby wyerodziło mniej 
w.ęcej na jedna z infarsaacyami „Tempsa".

Według telegramu, wysianego przez kores* 
pcndemla .P-ieglądu Wieczornego* ze Spa 16 
bsa., m.nister Fonar Law p®ac»ns prKmó^ie- 
uia w Izbie gmin, podając warunki rozejmu, 
jako punkty g-aniczne wytknął:

lś r c d n 9-\S a « « w 6 s  l i e m i r ć w - B r s c ś ć  b i t s ^ s k i -  
tlś -u lr .y  [ I j  liru & ico zó w -fir^ ło w , a  nastflainłs na 
a s ż k ó d  od f^s®y R u sk ie j &ż po K a rp a ty .

Linia p«tpr®wadz®na ód Rawy Ruskiej aż po 
Karpaty pozostawia Lwów poza frontem pol
skim. Mamy więe d® czynienia eiągle jeszcze z 
jakicasś aieporozumisuieai.

Deklowne oglaszenie warunków zapobiegło
by była najska.eczniej temu niepaKojowi o los 
Lwowa, któremu dzisiaj przeciwdziała odezwa 
p. Graeskieg® i urzęaowe Komunikaty.

SV-;IAT NA OFAK.
V fchwiłi tak powańaej piaństw a, spt>- 

y ów s„ oej jpraewe-iaii  ̂ Jiśapowsdueiaiom im m Ą  «- 
txac fwłMfcnn ej ns 'flaesaeie, prasa naro &rw»-d*sagt- 
kra+yujsaia  ̂i rw;stRsaea asaa póhrc "viia jej ©ereem, u- 
myałe«i, kitecłw.n. i pksreałw ^ Lwów; oo- 
etaao-wńta sSue sjaciat^ ®uu społ*®r “Kstkiai icfecye 
potTądor.v | 6iw jaśę po winno pnsmddzić cfteiaywę 
d jta w êCe w*z}al£. yycli“ bowoór_Mwś>ii-
'cfekgo i “uwag feyv?Ł0iyci3a NKSłract-NŁwat zyn~

. Na (ozele l^Saaj jwfir pędzi z hfioaćem <Jy<dTt- 
3vi®tt'£go kvj®«g»wca arcymseodbwy {^aasak z* 
‘‘Sferwa ^o.ss«śa|da“, sm̂ eż/dsają z ZżamLow war*- 
szawac^ fyuirse v<idwk®rmzót.yfc:<-',. z ds&»ł naf 
y.ięfes.Tego feałibra nic wan ^rJ»sj Bcrty  ̂ bjje'ttr- 
ger Padc.i,ewsfe3ap> ^sacsgpoapia^tefL

I twBarysfció te *tsch^l i oaĄ astpei 2s?epaky po- 
•t^wŁnego pnK-ffykańaki.'*’: a tis jgranai wymieroo-ny 
w kto«ę... eateśA pańfc7',v7i3p i betyóac^ósiiwa yu- 
biocm^u które w witó^źyim napieraj-
ją jpihkf cserwoEBOĝ -ma'* 'ć;cóv,- Troctd-ego z  *e- 
dam*j t.-tPoqy a z Jru^fej je®o tmaaLużara i Słr&nscy 
Waaśoswacy fet ńsSi qisan€.

Ale biooi się jetKasra tyiej-fei GnnjMiSt; i raz 
po (fażf tci jesKCza po tarapt, wfeać; że S.t-aM baj- 
saeww&ie (zostały rea tatów a 'taź-wn 
łtetrzyid£iai%, ł 'SiOivo Po4r'a«“ ś5»oł'?lafapjw-aae a 
"R̂ «L.cjspiiBę»ołita“ 'm  artyto-dy o  treści araigrpań'- 
stwowaj âwSefeBona.

I (idą fes wiadcenohc' tek: wacsm.e rw p̂rawAfo-
podobfic u tak jedraa. p~av;ćaifre w  Swktfc' i budką 
w feavi Eh^zcnyich Bióz^owBócach cz;-*U»feó».' 'hia- 
r»doiweif' ^r«ay i tek ftrż dsrpiącjmh na kołowa- 
dznę politycza^,, zamęt i cLaos podobny lemu; 
który panował w. pierwszych diiiech stworzenia.

br sk.

B&nEai.fcaŁ~“|Y
Za rt.beyfci tg t*-tak&7» sii oią»w!i.d 4.

Kąt irmsti ii ■jstILs rthiiim 
de friKji

zawiadamia, że przyjmować będzłe robotników 
rolnych (nawet z loaziuanni) i niekwalilikowa- 
nych górrikaw w Miejekńm Urzędzie Pracy we 
b jawie, ul- Rutswaftiega 11., 11. aż do
11. oierptiis, w dzień edjsradu traiy»yx>rtir Za- 
rebek 4® 3.950 Mk. miesięcznie wrą* z utrzy
maniem dla robathików rolnych W koralni 
2 2& Mk. do 325 Mk. daien de bez utrzymaniu. 
P&trzebna legitymacya z fotograuą z pieczątką 
urzędu gminnogo. Wiek ®d 26—48 lat wysma
gany. Podróż b-izplatna ze L w am  3—3

25 MAREK toeaetuja jwsaksasaenic idreBu w 
J<Ratiidarzu łudowyni11 na r. 1921 w lormje iak 
Łaszłesjo ,noła Zwracr się p rzrto uwagę P. T. 
adWoitatów, lekar.-y, inżyn/kró<w i t. d. tty d^ezyli 
nadpłać swe adresy rów aeosśnis z tePteżyłbścią 
p oi adresem: Lud. Tow. WyćLwnicae. Lwów;

TUTKI i m m i CYMETOWI
7 ^ T  1  B I  ^  H

NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
:: WS2ĘDŻ1E DO NABYCIa . ::

\ to  iii. hi Lwów, Bi- i m i  1.29.

LUDOWE T O W . WYDAWNICZE stow z o- 
grasticzoną por. we Lwowii Na Zwyczajnem 
Walncm Zsrom®daen|_ z dma 13 cna,a b. r. za- 
p_#*a iieh waia o p o d w y z s z e W i u  u d z i a ł ó w 7 J  
n t  IC O  mk. Nowopc ;'stepuj~cy cztorkowłe pła- '  
cą IG mk. -ŵ iiśp.>v©gd. U d z i a ł o w c y  o t r z y 
m u j ą  ^2 5 j^roc. z n i ż k i  przy prenumeraci? 
“Dziernibc Lodbv >go£ i takąż "niż5tę p r z y  za-  
k u p n i e  w s z e l k i c h  w y d e w n i i c t w  (fcsfą- 
dWh i broszur \vydar_yeh jego nakładem). Wzywa 
się udziałowe 5w, aby j&k n^jprędz„ uzirpehdli 
Bwoj® u u ły  do obecnie lrtrwaki -, wysoknćo.
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© d e m o k r a t y c z n ą  k o n sty & u ćy ę*
Nfe piątko wcm pos: rdzeniu sajnto-wem roze

grał |s;ę jeszcze jeden akt waitki żywiołów demo- 
| ’kr-atyc znyeh o uS.rój cąńs'wowLj i ferPWu skoń
czył p.;ę przegraną. Prawica sejmowa z całą k-oń- 
taeicweceyą i zaciekłością dąży do zapewnienia 
sobie przywilejów, aby w ten sposób utrzymać 
się przy władzy.

Jak już wiadomo, posłowie s&eyalistyczni po
stawili jwmosek o odesłanie całego projektu kon. 
itytucyi ido komisyi, aby go uzlgbdaii z wolą więk
szości (społeczeństwa w  duchu dsmekratycznym.

Z ramienia P. P. S. przemawiał poseł to w. 
Cz ap  i ńs k i :

W. tym momencie, kiddy kraj cały organizuje 
obronę przed1 nawa ‘ą bolszewicką, musimy stwier
dzić (wobec IUdu polskiego i wobec całej demo
kracji zachioddio-eilropejskiej, czem jest Polska. 
Musimy- (stwierdzić, że  P o l s k a  j e s t  d e m o k r a -  
c yą ,  'że n i e  j e s t  ż a d n ą  o l i g a r c h i ą  a r y s 
t o k r a c j i - ,  Mtuirokracyl  i p l u t o k r a c y i ;  
n i e  j e s t  p a ń s t w e m  p r z y w i l e j ó w ,  nie jest 
państwem prńszcsyzny,, jak to mów' Trocki; lecz 
jest (parstvTem demokrai/cznem.

Dlatego „ażeby w z m o c n i ć  f r o n t  wewt- 
nętr zny ,  .ażeby cały lud pracujący z vdarą i 
siłą [mógł pospieszyć na obronę zagrożonej 0j_ 
czyzny, fnusi wskazać temu ludowi be najwyższa 
reprozeidacya Narodu  ̂ Sejm Ustawodawczy, mo- 

cnnl ijtwardb stoi w  tym decydującym momenj- 
c,ie jprzy zasudżie a« nokratycznej, me, zaś obraduje 
nad przywilejem!. Obradowania teraz tfad przy
wilejami, nad1 wybierakiem Iła-czie&iifea Państwa 
przez izbę Wyższą, t ■morzenie ej Izby Wyższej 
byłoby tprowokacyą, rzuconą ludowi pofekiamu 1 
rzuconą iw twarz delmokraoyi zachodu.

Wysoki Gejm musi — jeżeli orzeeiw nam po
suwają się wciska bolszewickie ze sztandarem 
dlyktatury, bjmajmmej nie socjalistycznej; lecz dy- 
ktatury, która zawiera w sobie oligarchię; to-; 
00  pasywa się w Rosyi ‘"Komisar^dku żaw]e“,prze,- 
oiwstawić zasadzie bolszewicki-; ] mocną, a w-̂ H- 
ką frasadę inną, tę zasadę, (która była tworzona 
przez icałą hfctoryę zrehodirup-etTopejską, : V> 
przez |eały wiek 19, począwszy od wieSktej rewoSis- 
cyi francuskiej to jest z a s a d ę  d e m o i c r a c y i .

Nie wolno w tytm rcomenpie kiedy chodzi 
o to , żeby nie zapłatę dać hitowi;'jak mówią p=f 
wne (o-iama, ale żeby mu dać wiarę siJę i serce 

imęż?. j>( i odeprzeć demagogiczne próby Trockiego, 
nie wolno podsycać ag tacyi bolszewickiej twied- 
tŁaeniem, że Polska organizuje się jato Kraj przy
wilejów.

Utopić w  tym momencie kwectyę ItonStytwcyi, 
bez (żadnej odpowiedzi rozejść się spokojnie na 
,'sye letn-te i łmstewić 'ud' nas z pod tern. Wraże- 
otetm, (żl Sejm stoi przy zasadne, p^z.ywilejów; 
przy za madzie Izby drugiej, Izby pfefd®w* — nie 
wo&io. Dlatego, że to de/organizuje tę moralną 
rezerwę ispółe-czenst,ra, która fok nam jest ro- 

■ trzebna w  dane] chWili
Sejm raczy irzypomrieć isobie, że nietylko 

w .danym 'romerce*? chodzi o  nawalę bolszewicką, 
lecz wo<góle zajmujemy niezwyk-e ważny, nie
zwykle odpowiedzialny posterunek w Europie. 
Znajdujemy się pomiędzy Niemic*°u$ z jodrtej stro
ny (i Jtosp/ą z I bv tym o.omenpie whęjicięp
żłócj isytuacyi musimy tworzyć ustrój taki, mu
simy tworzyć wiarę taką, aby lud1 nasz, aby na
ród hasz poczuł się tą jednią moralną, tą zorga
nizowaną Kiłą moralną, bez litórej mu tmceto 
bęchfo (przeżyć i te chwile bieżące i chwitle jtł- 
traejisise.

Szanowni- jpjhowie zachcą pamiętać, że kwo- 
stya jsocyalna w Europie jeszcze nie jest rozwią
zana. óh  i u nas w  kraju mafceryrłu palnego nie 

' brak [uUIosy protestu); zachcą zważyć, że mu- 
sitay (n-a wszeltd sposób nie pódisycać do w©

• wnętrzn-e; irflczgodjy W tym imotneGurie, ;sie stworzyć 
wjl.jrrę i /mne u fudd polskiego.

Wobec Hego w1 tym moaniLncit rozejść się nie 
dawszy (t -j wirry kon:~rznej lutow i potekjcmc. 

jfbyłoby dmodcaą ae strony 'Stjmu ust; ytrodaw1- 
czego. c

Kto (chce wnlczyć z zasady bołszewizńiu, 
mech ę‘tvrarzy waruióki w  zasadzie d-amekta 
tyczce. ;

My rucyuljśtó ntK CErrńdmy -^obrze, że aenu> 
teacj-a ?est tyfko ftnsnj f i  nopiero 1 liBtóryB waOca 
jfc“ tobotićczych i  dbtofów operni te

f-ormę treścią socj alną. Alą odmawiać w tym mo
mencie fwi-elkim nawet tej formy demokratycznej 
i fijdtasu stwierdzić, że- Sejm uśc« wociawczy; kt;ó- 
ry )wyszedł |sam z powszechnego głosowaria od
ważył (się w  tym momencie stać przy zajadzie 
pezywiLejów, byłoby rzeczą meimożiiwą.

: I (dlatego powiadam, ze jemmem wyjściem 
ttut-aj iveist nasz wniosek, wmosek kol agi Niedzic- 
kows^i-ego, Ltóiy o-usyte ćhłj- projekt kpm sy; z 
powrotem (Sio komisyi z żądaniem pio-leiCSt-li-em 
tej T-oomisyi, ażeby rrzerebiła ten projefict w kie
runku pctmokratyc mym. To jest ’edyn&r wteosek, 
który (jest do' przyjęcia w momencie obecnym 

Przystąpiono (do głosowania. Wobec vynikłycu 
■wątpliwości, Marszai-ck zarządź’ł głosowanie riuci 
wnioskiem to v V .  Niedziałkowskiego przez drzwi. 
Za (odesłaniem do komisyi głosował: 144 posłów, 
przeciw f162. W n i o s e k  w i ę c  up-adł.  
wa ['a lewicy: tow. Czaniń^d woła cała odpo
wie d ainość ppada na was. To są najlepsi po
mocnicy Trockiego. Głosy na Fćwicy Eo’szewic3 ! 
Graci"C‘a rękę bo!szevviknm! Prec i z tym Sejmem! 
Precz iz taką mmsty iucyą!).

Kiedy (wrzawa nieco śię uicfszyła, nc mównicą 
Vstąpń 5ow. Mo r a c z ę  w s k i  1 "twierdził.  ża

całe głosowanie odbvfc> się nieformalnie,' gdyż 
brały f\v nśm ucLiał oroby nieuprarmione do gło
sowania. Pos. dr. D y m o w s k i  został wykluj- 
czony pa tmj^siąc z sejmu, wobec czego ni'© roj-ał 
prawa fcłooo wać! Głosowanie zatem jest nie
ważne.

Pc dycłi słowach tow. MoraczewskiogO zryv« 
Bę Qn te v ric y  istna bUrza. Padają okrzyui: Prec* 
ze -złodziejem! Wyrzucić go ze Sejmu! Tow Żue 
Sawski (woła: P Marszalek ze swego fotelu po* 
daje rękę złodziejowi! Marszatefe mówi boś do-tow 
żuławskiego, ale słowa jego zostają zagłuszone 
-otkrzyi&afliK Prec: z marszałkiem’ Precz ze zło- 
dziejssą bandą Dytmowskiego'! Szubrawcy! Unie" 
Jaźnie głosowanie, w  którem brał udhiał złodziejl

W reszce Iraarszałek z trudem przychodzi db 
głcj^i 1 'wyjaśnia, iż wy^ok ten wSzakze wykh"t 
-czający pdęs. Dy-mou SkiegO ze Sejmu wchodzi w  
żvca-e idopforo z chwila doręczania go posłowi 
Dyt nowski-eaDu. iWyrok ostatecznie został p-odp.sa
ny rw czwartek, nie byk więc czasu na uoręczt”  
nie J ?!)

Zamiast njoozialać uspokajająco wyjaśnienie p. 
Mieszalna Wywołuje jeszcze silniejszą wrzawę.

I osłowie z P. P. *i. opuścili salę obra«I( po- 
czem  ł̂ożryli zraną deklaracyę, w  której zapowie- 
daje, bezwzględną walkę o demokiatyczry ustrój ■ o  
Polskę luoową.'

PrzRgifri spilâ 7Py.
TfK2TOWCY (DRGANIZUJĄ SIĘ POD SZTnNDA-

r : REM P. P
W ^ibiległym tygodniu powstała w Krakowie 

grupa jsocyakstycznia ziożonfi z przesz.o siu człon. 
Kówn^racowniików pocztowych w  Wielkim Kra- 
kowik* Ddbyte dnia 11. b. m zg.omadzenk ko-r,. 
stytuujące, teaznaczyto jasno; ze utworzenie gru
py jpocztowców PPS. niema estrza przeciw Zwią
zkowi izawebowemu pocztowców Rzeczypospoli
tej PoLki-ej, który — co z żatem podnoszmzo — 
dot/^iiczas (nic nie zi.obił dla pofopszenja ma- 
teryafoego |po'ożenią służby rocztowcowc Na 
teinżd zgromiadzmki gruoa się ukonstytuował.,

EiłiSeckie p̂an̂ .
Korespondent parj ski „Robotnika* donesi 
Pisaliście w swoim czasie, że p. Stefan/aDą- 

L»ro wski wysrał zagranicę p. Paderewrskiegór‘ j 1- 
ko agenta politycznego. Prasa endecka zaprze
czała temu. ale teraz — widzimy p.' Paderew
skiego w Spi. P. Paderewski mtrygnie usilnie 
przeciwno Piłsudskiemu. P. PmferCOTCfti ZOfa.cgJ 
a względy bfoyd Georgi a i o protekcyg dis 
swojej Irs ndydatory na Pfos*elnifja Państna. 
Endecy obecnie zamierzają tak samo służyć 
Lloyd George’r>wi, jak siużyli Giemenceau i o- 
biecują mu, że przez reikcyjne rządy w Polsce 
f  c-che porozumienia się z Niemcami postawią 
Lamę bolszc Nizinowi rosyjskiemu. 1

\Biac inwalidów w Rrpwowie
KRAKÓW. 19 lipca (Pat.) Vczoraj odbył 

się w ujeżdzialni przy ul. Zwierzynieckiej wiec 
inwalidów w spranie stanowiska wobec odezwy 
Naczelnika państwa. Uchwalono rezoluoye do- 
magajijce idą powszc«hnej;o , poboru i udziału 
przedstawicieli związku inwalidów w wojsko
wych komisyacli klasyfikacyjnych, dalej uch
walono wysłać do Naczelnika państwa telegram 
opiewający: , Odezwą pizyjęiiimy jako rozkaz i 
stajemy do słuzny, jaka jest odpowiedria nasze
mu kalectwu.* ’ ■

Po wiecu rozwinął s»ę pochód, w którym 
wzijły udział setki kalek w kulach i , laska*-h. 
Niesiono potre.y Naczelnika państwa i , ^nerała 
Hallera. Pochód doszedł do rynku, , gazie po 
odśpiewaniu Roty rozwiąz-ł się.

\Birtfoan meltsykańb&i.
NOWY JORK. 19 ł’.psa. (Pat.) Z Meksyku 

nadchodzą wiadomości, że aresztowi no tam 
4 generałów rewolucyjnych. Grnzalei, który 
dawniej kaadyoował na prezydenta, nchodci 
ogć/nie za przy wóocę rewoiucyi,

- r  •

wybierając ido zarząto towarzyszy: Tepp^ra Jó
zefa przowodr.i-ezącyln, Koppa Henryka zastęp
cą, Pacha Józefa sekretarzem; Strzelbickiego Ed
warda izastęrcą, oraz -Bąkowskrgo: Drabikow- 
skisego, -JSchncrclła- 1 WalerJtę skai Dniltami dla po
szczególnych U rzęd ów  ZgrcmadzeiKe, po prze- 
teiówik nia-ch Hu w Pacicana? Ifopfa i Teppera ui- 
chwa,;ło c ićzwę do ogółu oocztowców, wzywa
jącą (do wstąpienia do szeresó-w orga-ii iacy- pod 
o£,taCd.rr:vn bPS., która ose dąży do rozbicia Zwią
zku tztfwodowegc, przeciwnie — »ąży do oczjrs z- 
czsei ia r 'i nosfory w tymże Związku, który dó- 
ftąd  '(nic dla poczfo’vcóu nie uczynił.

ocztuwcy, iłctóiycL miejsce jest w  sz regu zor- 
^ar zowarego prolotarya u_ liaroszcie przejrzeli.

Czesi zr plebiscytem  na SI. Ciesz
RAGA. 19 lipca (DatA ■ Dziennik; czeskie 

dorosza Słychać że wszyscy członkowie za - 
raniczuej Komisyi zgromadzenia narodowego 
złożą mandaty z powodu stanowiska Bentoza. 
A mianowieie zaró wno komisy." spraw , zagia-^ 
nłcznych. Senatu jak Izby oświadczyły się w 
w czasie głosowania w kwestyi cieszyńskiei.

Jednomyślnie zt_ przaprowsdzenieiu pieby- 
scytu. Z tą dyrektywą komisyi spraw zagra
niczny uh Benesz wyjechał na konierencyę 3o 
bpa, gdzie nod pisał z Grabskim umowrę, na 
mooy której zgadz sie na rorzuceuic plebiscytu i 
rozstrzygnięcia kwestyi Śląska « cieszyńskiego 
przez koalicję. Z tego postępowania Dr. Betic- 
sza wyciągają obie komisye T spraw zagranicz
nych konsek yeneye t« ierdzęc, że stanowisko 
Benesza koliduje z icb pogladam5, w obec cze- 
■50 ma się dc czynienia z aktem . samowolnym 
Benesza.

Komisye snraw zagranicziiych są zdanis, że 
Benesz powinien był albo bronię stanowiska 
parlamentu czeskiego, alnc też zakomunikować 
mu, że przyjął inne zobowiązania.

 —

* Trocki chce d^kiroroać pokój,
KÓNIGSWUSTERHAUSSN, -19 lipę. (Pat). 

Radio. Jak donoszą dzienniki moskiewsnie z 17 
b m. na odbytem wielkiem zgromadzeniu o- 
swiadczył sie C-iczerin za nityc-hmiastoweir p<»rl- 
. ;.cio a rokowań pokojowych z Polską, natomiast 
Trock’ protestował przeciw temu twierdząc, że 
pokoj me powinien być prędzej, że pokój nie 
powinien być prędzej zawarty, aż czerwona ar- 1 
nus wkroczv zwycięska do Whrszuwy.

— —  J
begeDtły o zlocie roK^skiem,

Ki>NlGS AUSTERHĆ USE?;1 -19 liper (Pat.)., 
Radio. Z Kowna aoncis są: W traktacie pokoje-, 
yym zawartym między Litwą a Rosyą sowiet rą 

Rosy* zobo . mie się zapłacić Litwir tytułem j 
odszkodowi—ia 3 miliony runi- w złoć "i.
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tJiłcBęj (w tyir wizgiętfeie była parfya komurłĄty-

E ie s f  p r a sy  z a g r a n iczn e j-
PRZYJACIELE I YTROGOWIE WARCI SIERIE.

\ Nad Polską ściągają ślę groźne Samny; bez j Drusfi Artykuł csytamr w  *‘HtanaaifSS“ . Z drcj- 
.wsgięau ma to, jak nazwiemy nawałę zbliżającą na mewolucya niesie pofeklej re«kcyi cios śmier- 
6Ię łSo jej wfói, wojskiem rosyjśkiem; czy “boi- fefny. Pofeka reakcja staje w-oboc konsekwencyi 
sze wicLiem", czy ftizi© na nas Rosya brusiłowbka swei gbrodnj. Rewoiucya prdtetaryacęa ladachwi- 
czv Rosy« sowictow, ściągnięta oopranftfa z je- la juute-y o panowanie burżtmy*, podminowane 
dne1' strony butą rz d̂fi* pa-rtyi wojennej^z dru- 'zewnętrzną klęską i W. Lud1 poieki oszukany przez 
giej niedołężną i zbrodniczą dypłomacyą naszą, wyzyskiwaczy swych i “służalców tychże, z e- 
niebezpieczeństwo dla Polski jest wielkie. Ale W ‘tykietą eocy&llF^dznąicl ochodfe do coraz wie- 
chwrili tej krytycznej naród1 ‘'sprzytmerzeńczy", na kszej gwiadbiiriości swoich interesów, 
który tak bardzo liczyły nasze sfery rządzące Wychowawczynią i ^jezycieiką fetey robo- 
‘wpędzając na® w to nieszczęście, bez wzglęcfu 
na Obozy ma dla nas jeno rady i inwektywy: 
rady haniebne, a  i oskarżenia wymierzone nie 
przeciw Właściwym “winowaieoir.<£, leci przeciw 
tyir właśnie, co od początku wojny worali o 
(pokój i o speawie®wy ndbój.

Notujemy Icfziś dwa głosy prasy fr» reńskiej'' 
która teraz sm-iawie polskiej poświęca obszerne 
art5 “«ly. ,
I W t,Vicfe>ire££ Hcrrćgo. £-prz ?flaiciel££ Polski; Bur- 
bew fzesniieszeaa alarmujący art/kui-odezwę_ żą
dającą od koalicyi wydatnej dfła FohsSci pomocy.

Jeśli wierzyć mamy — powiada specyabiemu 
wysłannJsow’ naszemu na konferencyę bruksel
ską Lenin tworzy już rząd'; który chce Polsce 
narzucićf?), a ma czAe którego stanąć mają Dzie
rżyński (szef czcrezwyczajki ajent niemiecki Fur- 
Steaberg-Gartietzky oraz Radek.

Burców pyta, Ibzy ko a?' ;ya w tej chwili, groźnej 
chce pozostawić Polskę ie, Idsowi? Tecomie wUn|o 
je; robić ni©cn pomoc jej da jak nsjfepiestn.el 
Al© nie beż zastrzeżeń każe jej pomocy uUzieffcć.
^olskr Jjopełriła szereg błędów: zamiast usłuchać 
“patryotow irosyiskkrh14 i farami pójść i*a zńiszcze1 
we -bolszewików i bclszewizmu, połączyła sie z 
Pcthirą (aby n c'on faow «ć tytefką' Rosi ę Koałic-ya 
zaś patrzyła oboiętnie na. tę awanturę. Buroew
przebacz/ Polsce ten krok, jeśli dałej walczyć 
będzie z holszewizwicm, efe już pod inn&m; hasłem;
gdv dtwareis- i jawnie ,złączv fsię z nęeprzyjagó-1-
m bolszewików, z rosyjskimi patnwo4a.au celem
miRtarorgo uduszenia hofezcwizt-npj: i foiariei ifia fem>-
.scnem [Potski i Rosyi.

foajdratsza efisfa.
f  TUGTANOWICR, 'wRpcu.

Otrzymuf®?""' ńasłępuiace pismo: 
gównoc*eŚB&i' z T-ysytamy na ręce Sza-

newnei Redtó-cyi przekaaKri pćea ężnym gotówkę 
-wCwa-cfo 1S1G Mkp. (tyaiąp trzysta steiesięć 'Jarek 
pcrakiehł Jiytutem daru, dir naszncb lasrodcinie u- 
kocham-ch bohaterów — na fronc*;. Powyżgaą go- 
tawkę ( teb-iano z <* «zy i — oułbytefo pouasu dzia
twy [sskołnej w dek1 1-go lipę* b. r. pohicsionagO' 
r (jvyrtawą ‘yysifn^ór# tt robót ręczręycd kobiecych. 
•Zaznaczyć (wypada, że tfUr oopfey dzta1yyjr szkolt- 
pej jak ro-Mnsółż' j wystswa wywarły na ro-cLs- 
n&co jaSne wieżemic skotf^csifij pracy. P o nau- 
caycie*ach f— tuddez ogóćne zado watenie — 1 
wysokie Uznanie. C

N,a dowód uenaifia za tak G ateczzią pracę 
,— jsjozyk "odytae dia p. nouczjOiaSek — tytmena, 
honoraryum jpo 4ł»0 Mkfe» t. j. 800 !&*-■ Obie Pnróe 
przyjęły fen dar od pofcfeioh robotołków z nodzię-

oaoa w  Polsce, która prowadziła pracę swe ją 
mimo mjsroższych grzedladówoń. Od chwili, gdy 
wojska «npewalistyczne octnęły się, nie U3ta;ą 
w Polsce jsfeaj&i i Litórrjonsirciĉ * przez nią w-yro- 
tane, .podczas gsfy PPS. “ifodar safceya II imędży- 
narodówk:£‘, edicL^/aowiUa się % awadtur.ą vvr- 
jermą polskiej mealDcyi.

Następuje (suereg iny-ejetyw przeciw PPS., 
Daiszyńiliisżnłi i )iebeffp'•snowi; szli oni zrazu z 
Auslsryą » Niemcami, śmieli popf‘.rrić(!) k 0on v  
Pi *3uitekiegt> u pod pretuksfesn" odbudowania n e- 
pofiegłej PolsSa, “nieocc^tg-ej". pod fjre-taktora- 
’t«rii ' VfłiepT»n II i f  franci ą?ka| Józefa, a polem sta
nęli po sfcrmie irapr-rYial' .miu enfenły, 'gdy zwy
ciężyła ta ostania. Mi ussssjąc pm.włly, Sttóre jrĄso- 
psetują po śwo'emu, pew wyt^ńaaiie Pas2yńskiego 
do kola pofislpsgjo, 2  kłamstwem; jakoby Daszyński 
zasiadał 'był w  Radzie stanu Be seler a.... autor 
brtykułu tradzi, by partye sccvalislyczne ni* przy
jęły teraz „ctnłsyi" Liebermana, który zapewne 
zechce (uspi-awiwSiwić oltanzywę po#s'.ą/ fsh; jai 
przybył przed rokiem 'do Paryża celem ''uspa-a- 
■w:etf5wlenia£i(?) tsfeKsznycli pogrt-mów, i akio sze
rzymy tlę w  FoEsce pn ‘wi*Jea t  Ukraińcami

Toteż izdaoie-n erłyluału reakeya pclskia zasłu- 
giąe mu karę, kt-óra teraz dokonuje się naU1 nią 
I-oe jaaś' pjartó polskiej EO-cyalkstycznej związany 
jh&t fccisłe z losem lej rcŁscyi, albowiem łaczida 
się iż tą ostateią w zbrodni Prcietaryai noIsSrj 
z-emUci (dc mad! jedidi i dmdgą, ,

Oto jak połnfoTEiow-UK! są s'?ef'y vsrszyBikle 
nasyci’ i:sprzyirwerzeiiców££ 1 u kego tych iaf- 
foTKwcyi pzukają.

hnw«niem, jale pr3«sn(Ł-'rv,,T,7  go effa polskich bo- 
hatBrów jńa 'froncie. Doliczając do tego zebraną 
kwotę fz miazki w  kwocie 410 Mą>. (Czteiwsia 
dziesięć 0vfko.) przy of®ą«tank? w y sta w  — co 
Hocyrdło razem- kwotę 1310 hCapj t^Brssaatay tedy 
ę ’«nowną Retfekcyę o u*fl»«B»czcinłe tych ki-lra 
Etó”W fc  rcineci, se mgp> dziesmhra jak ro'«.ia0.ii i o cf- 
drsłanfe ^wwyżaziej kwoty 1310 MSbó. cło tatejsaa 
prwzneicjernw. ZaajnecTj-5 murnsw-y że wystav/?. ry- 
Suntrów i pSbót r^ezir.-cli trw®b> cJo 11-go lipen 
1920. iDińaci <żiK>ine waboc pub®z>-nio«ei z roapro- 
|hleinmn,ą twaraą i udeohą zabierały dlo sgeble 
swo?ą pKlonoczną pręcę. Na małą pamhtlrę z^ęto  
fotoeraSe fcietw; szn-nfaej, p. nauczycaelek 1 ro- 
ósśc<m. {Zdjęci® dofeem ił p. Szuratkneki b°zp<>atnie a 
kwotę 450 Mkp. złożył ,ierż na ten Cci.

. 4«łan z  obecnych 
Kwot? pc, wyższą c irzy n se i-m ^  i praekażetny 

ją (w óełpowfcdni© i nłenawiewtaB reca.
—*■«— - *»

zaświecono świece przy krucyfll-skc Wiecnt - 
we naczyta drzeć na cabun ciele, rozpłakała się 
jt’ \  -  wciąż spoglądając ku drzwiom od ku -̂ytarza 
oświadczyła, ’ee przysięgać nie będzie. Podczas 
tej ^ceny -matka podiuosła kr-yk na krr^darzu I 
zaczęła jsię gwałtownie dobijać do drzwi tak, 
że Ifelko z  trudem uhało się straży rozjuszoną 
kob:ctę usunąć. Tymczasem! w sali zgn^ono Swie 
ce. KAbchowne sie uspokoiłai 1 (fenów podjęła swe 
zeznania obciążające oskżerżomegc. tak samo jak 
poprzednio. ■ t

Przewodniczący trybunału wojsk oznajraia że 
Wiechówna złoży przysięgę na swe zeznanie i 
pol-ecf zaświecić śwkce. t

I Snów powtórzyła ślę scena poprzednia. 
Vi'iechówna uderza wphez, dostaje dicawek; jest 
bliską <jitaku his tery czKegDI 7 o|świadfózą, zę û e przy 
dęgaie Ma żaemą cenę.

Trybunał mJe wysnuł jediiak kons-kwencyi z 
tego 'Tachowanis się rwiadka, nie użył środków 
pi’zy«nu0 jowych, jtylwo — po bfe.jpczoaej rcizpra-" 
wie (wydaje w y r o k  u w/ a l n i a j ą c y poruesr. 
Ftfe-Hmana ^  wir^r 1 krry. - -

Jasnesn f>yk>, że ^Antonśna Wiech; cćrke — 
pozostawała pca przemożnym wpły-ven> matki 
swej, ł&wpływ ten jednak pryislcał w pic tniemiuświec 
zapeilonycłi, bby tóybonał odebrał od świadka 
yrzysyęgę na poczę-wome zezinemi«.

NARESZCIE (MAMY. ^ N O W Ą  EPIDEMIĘ, 
P rztsr.yńl jkoncenfeuj'© coraz więcei epidemii. 

Świeżo łeznnna kronika lekai ska szerzenia się de- 
syntaiyi, hssrównb w trSeacie jak i na Z- saidu.

PRZEMYSŁ płAFTOWt — BÓJKA — WYROK 
\A SĄDU POLUB.

Dziwnym %'afem stało sie mlastc r̂asze mały,55 

ośrodkicim ruidau naftowego. Zaiviąz®te się tu tez 
juz kilka spółek -^aftcwych, są silne zoezątk‘ han, 
dlo J-rutŁowego, panuje już dorć rozgałęź oni spe- 
lasfecya, przyczetm ntebrak oczywiście odjrowte* 
dniiego o.oiiinaieenia, swaió- / i nieporozarrień; 
św adcząoych o jvrtrwfle 1 larwach przemyfeowo- 
band!ow?fcłi.

Oaegdtij ęi. p. wybuchło takie dość bofJsr.e 
iik-poiTiZibmerie fuiiędzy dw-otna nafciarsamj w 
reslgłrólicyi Eurepejskiej, frzycaetr 'jedna fasłra u- 
&?g-ia /niszczeniu w boju nierównym. Pewodcm 
zwmłv jłwi jakiś intares raafto-wy, «

Sprawa jroarła się o sąd ptżubowny, który 
'iście mkanonowym. wymkiem i»w ieńer-u s w ą dzia - 
tabiośe. (Albowiem niet/ifeo ukarał ucr^ssmiiców 
walki, J»le p.iisr’*t''P'"rci' •'"-o-adfem n;ejohtegó
p. ivfeu, ycego 1 oitbadia^ pośrecL Îkn naftowego — 
za bKSKastetnm/ic kup,co.ą 1 oorazę godaoaci w 
spr«lł>ie jx>-vje-'szej.

Wyroi jtsfo sadu pciubown-egb i fafin. *sta- 
roew-iha fełjdu takiego dla spraw?’ ipow sTałej na 
tle Snter«pów mfciarsłricb, świiądiczy- >> tc?n; ze 
w J',teścic Lstiieie pewno sfera ma ra-ie niewierna, 
która prawuysłem neJcsarskim zajtmuje się zawo
dowo, p/ł’zy cz>-łnr uświęciła się już nawet pev-ra 
praw/dia tnor«htb£ĆS, obowiąziąące przy zawie- 
roteiu intHtisów o bruttach, mettach itp. wyna- 
fatśkach obrotu naftowego.

ROZPRAWA rARNA Z  BPIZODEM DRAMATY- 
h  CZNYM

prrsd |t«t. sątfepn wojskowym torryła się w  
czwarte4, 15- łteo3 br. rozr~awa przeciw' por. 
W (P. Józefów: F riedmanowi, koinenlśaritowldwor- 
nc.- [w' Dobromifat oskarżonemu o zbrodnię g"iai- 
fet pnbkscznegc ,pereb łonego rzekomo przez nie- 
besc eczne oorróeSa na Katarzyad * i Antonfcće 
Wiecn fe Njeawwic Ud Du4kc»vjop ipow. J*ro- 

(Csynu togo latał eaę por .'lydnoan dop«- 
i t e ć  m o m in a ją o  d ę  o  d h ą f ;  z  'fcfcfcym 'Xat*!r«3J,i<-. 
Wtecr teSte wćsśr dóbr Du -O-
tvaot. v ,  _

Rozmrawt fca zadugi^r na wwagę ze wBePxfa 
m  g ro te m -« * a « v k te r :y d y & n a1 e p ó w l  o  0U 6  defcp-

wern tsajwęciu dramai rc'cnera. Kfedy lurmcw^cie 
Amtoosra jWicca msk ta złoay-c śwrśai«ctwo ;irzed 
trvbuBtakfii M.-ojak«'.ryiLi zjawia, t^ę bte w  nią 
jej paufeć. Katarzynę, będąca rówateż świaźkierr. 
w pwawte rrzaćlw ,j©r. Frie®uino^i.
Maileę pczywiśoie wydi lono ze sali, co ni< poszło 
tek (giat&o, bo Wteeshis-wa -dickJĄ pedesas zeznań 
•ćrkł tewsiscii ?=» być '‘becną. Kfe>% ta j«bha«k 

B̂tHaou zaalazLa m ę piawoi-aa. n® korytarzu są- 
titewmn, pr.iy.it {fvic 20 tr> prs»aikichania «órhi, kió- 
w  bawodmła do protokołu BJŁCstagfly bariau ob- 
dąśnjąoa feu! jbo yiote. *e askacżas/ ptww- 3 a?fc 
1 ‘ł Ją, 'posrturkiwmł — wygrażaj haropem itp. 
Kiedy Jedna’- trybunał postanowił przj-st^rić do 
zaprzysiaż^mi i ś,wijadka tego T iw tytm ceiu już

Fransya umyiTŁ ręce.
PARYŻ 19 lipca (Pat,). Havas „Temps" po

daje: Rządowi frarcuskieaau znrae były isszysf- 
kia warunki razejmu, podane przez Anglię w 
cela pałożenia kresa »xeprzyjacielskii* działa- 
*iioia armii rosj/jskiaj i polskiej. Rząd frascuski 
mi« utrzymuje żadnych stosunków p&iitycznych 
z rządem eowietow, to też me m:ał żadnej pod
stawy do przyłączenia się do wystąpienfe An- 
flii, w którcm nie nczestniczył wcale. Zresztą 
nie jesi rzeczą rządu francuskiego erotestować 
przipiw waraakom „podawanym przez raąd an
gielski.

Bela Ruhn w iik l
PARYŻ, 19 lipca (Pat,). Bela Kuhn, który 

otrzy mał pozwolenie na udanie się przez Cze- 
cliohłowacyę do Rosyi zniknął. Gdy pociąg, 
ktńrym jechał Bela Kukw, proybył do Bogi im- 
na, znaleziono wagon jego pusty. Zniknęli leż 
jego towarzysza.



„DZIENNIK LUDOWY • *

wląSki sansarcyjny dramat 
mm w 5-eiu aklacfl
w y ś w i e t l a  o t o ® o a x x ©

RisS6te'air

f i l i i  i 1
ul. Trzeciego Maić. 11

©SŁSSZEllSJt.
inż. Ęclnrund Lieański.

aparat do sprze- 
i 8 s s i l j f  darua, Fabryka 
skórek, jagiellońska 16.

46

(H f S  NA 'JZASiE) !

T r e ! £ :  Wstęp. — Wzrost 
drożyzny, sprawa rolna, 
środki zaraucze. — Bez
wład jsrooukcyi przemy
słowej. klęska miast, jsa- 
skaY.two, korupcya i ła
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tiięyaj rrąd i władze —
Zakończenie.

Ą  «*** w  wsz’s!kici ksi âr- *  ,  egzminowane-
hiack i w Lbdenea T«w. Wytew.,ir<I»li«S*i.iaLf1 «o przyjnue 
we Liwie. a. Sykrtuka 1. 2tj|/$ zgłoszenia pod .palacz" 

„  c , ,  do biura Sokołowskiego.Cena 5 Mu. J

doiożka w bar- 
. w I I IL (jj-o dobrym sta
nie na sprzedaż. Wiadomość 
od 3 do S wieczór. Leszcza.,., 
Zamarstynów Lwowska 1.4b.

37- i

Szamotowe
cegły około sto całe i po
łówki sprzedam tanio. Wy- 
bsanowskiego 2.

Na Śląsk Cfoszyóski
potrzebny jest pierwszo

rzędny

tkM k  dtijiyczsy
mogący ewentualnie samo
dzielnie prowadzić zauład. 
Objęcie służby może nastą 
pić 15 sierpnja lub l września 
bi '. Warunki we dług umowy. 
Bliższa wiadomość w Biurz: 
ogłoszeń Feliksa Stattcra, 
Kranów, Grodzka 13. óió-l

: O h m w M
krajowe i sagraniczne po
leca pc cenach najtańszych 
EDMUND LAUB, Lwów, 
ul. Jagiellońska 15. 4-—10

Ślusarzy
jiusarnia W. JANUSZ, Lwów 
Lindego 3. 5—7

instytut ifllffl
KlEdO pi. Dąbrowskiego 1. 
Usuwa elektrol. włosy, bro 
dawki, blizny, zmarszczki, pla
my wątrobianne, wągry -  
mc saż twarzy — leczy cho
roby skórne, wypadanie w ło
sów — Fart ienie włosów.

27--S

^  T P P  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
ItoiiEBwSrił JJS M leczy s p e c y n l i a t a  eXz*.

vxXi«3». w m ł i ę w *  X. XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo S<xivarsai u tylko rrzeu-
połum-iem, 872—29

i auczukowe i metalowe wy
konuje po najtańszych cenach 

^toJwwws-LfiK, «sXioj>». M « |r n  U J.
o*rrStewtem*M*u» X. ' ł.33 ftss ł'--?  li f<*Ia

m m  rowABZYSiwa m m m
iw d w , ul ,  Sy&stfts&a 2 h

Telefon Nr. 24. Czek P. K. O. Nr. 142.176.

Z początkiem paidz‘ernika b. r. ukaże się 
w nakładzie 25^00 egzemplarzy

KALENDARZ LiJBSWY
t m a by

Na treść tego niezbędnego w każdym d&mu 
wydawnictwa złożą ,się: Kalendąryutn polsko-
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo opra
cowany dział informacyjny i poradnik domowy. 
V  części literackiej znajdą czytelnicy artykuiy 
pierwszo!zędnych pisarzy ] n i s k i c h  i o b c y c h ,  
3 artykuły spoteCn.no polityczne i popularno
naukowe będą obejmowały całokształt polityki 
bieżącej. W końcu będzie otannnie opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny.

OGŁOSZENIA uc „Kalendarza Ludowego" 
przyjmuje się w Lud. Tow. V.’ydawniczem, Lwów, 
Sykstuska 1. 21. — Ze względu na bardzo po 
waż ly nskład ogłoszenia pomieszczone w „Ka
lendarzu Ludowym" mają szczególne znaczenie.

'■SrararSHTESES

Oasfawa ziarniaków.
M ie js k i  Z a k ła A  a p ro w iK a c y jn y  w e  

I w o w i e ,  u l .  M em u 1. 91 . z a k u jń  w  jL a lo -  
u o ls c e  w ię k s z ą  i lo ś ć

w ciesm yfh z»smoia!iów
w przesyłkach wagotw wy eh z dostawą 
w ciągu sierpbia. ' <

. U ter ty pisemue przyjmuje Zakład.

ŚWIERZBY

f

B $ k i  M M it p r s w b it iB j .

»ai‘ uh stsdtj  awJsturasiaaiiBaai«
Z  i. *3«*4 4 em .r S ty m ta  .

i«rynil...3j~>'CoJs>,o-;‘ 1 ».jłO 1feTr«a*m-ty olm cwac/r

tYiASŚ Dr.HELMERIGH/
CcNi i 10 Mk. 20 Mk 1 30 Mk. 
m ydło D® TEOO ■ i Mk. «
ZIOŁ&J KREW t  USZCZ^UE 5 Mk,

,T3SJXXTt Tut X  B K Z . 3 J 3  i, W j T _ t O i

rai i mm lbi? ph ■HBsr
! Pekelnuni' |
i T:ybotiaja , wszel».ie , roboty weoitig 

a Rujiaowszj cb. wysiemów
§ T,wdw, Eszimierzowslla 17, pasad. ,
%Brarasi«!sa®s,3,30P3B*wwsI.mw3s»iiime9JBi"a«®«*4«!$1

*  LUDJW E TOWARZYSTWO ¥tfY3 AWiKICZE
Lwów, Sykstuska 21. — Telefon Nr. 24. ;

Dr. ADAM PRÓCHNIK .

D E W K R S C Y a

K0 ŚCIIJS7 K0 » S l t 6
z wsiępem sędziwego nestora historyków polskich

BOLESŁAWA LU M NPtifSKir.eO
Cen a 50 Marek

„Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu 
Kośclusz!:ov/skiem, przyby\.’a nowe dzieło, pióta 
młodego historyka dra A u a m a P r ó c h n i k a  
p. t . : . D e r a o k n c y a  K o ś c i u s z k o w s k a " .  
Nie jest to — jak juz z samego tyiułu w yn iK a  
— zwykła monograi.a Naczelnika, pomnaż ijąca 
s/.czegóły z jego życia t rywatn»«o, czy też- pu- 
bhczr.eg®, ani też nie silił s ię  autor na podatne 
szczegółowe całej© przebiege, tyiekrotnie już opi
sanego powstania. — W dzieie teni autor postawił 
sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra
nych dokumentów histerycznych, niewątpliwej war
tości, jak na wskroś demokratyczne p-zekonunia, 
w y s o k i e  p o c z u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i  
s p o ł e c z n e j  i ginące przywiązanie do ludu 
p o p ie g o , były jedynym. Motywami, kierującymi 
całym żywotem ; cała powstańczą akcyą Ta, susz 

/  , Kościuszki

j&siążlia ta  paw iana s.ą ł& aletć 
• w  S re» & d 3  «0!l i a i b l i o t c o e  i

£TSt

DRUKARNIA
.DZIENMMA' POtSKlEGO*

WJL. CtCHA L. 5.WE LWOWIE
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